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Przemóiuienie min. Modzelewskiego na Plenum ONZ

Tylko porozumienie Czterech
rozwiąże problem Niemiec

P A R Y Ż 24.9 (PAP). Na czwartkowym  plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Generaineąp O N Z wygłosił przemówienie Minister 
Spraw Zagranicznych R. P. Zygm unt Modzelewski, wysłuchany 
z dużą uwagą przez obecnych. Poniżej podajemy pełny tekst jego 
przemówienia:

,.Na wstępie w im ien iu  delegacji 
polskiej chciałbym podziękować 
rządowi i narodowi francuskiemu 
oraz Paryżanom za um ożliw ienie 
odbycia trzeciej sesji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w Paryżu. 
N ie wątpię, że atmosfera tego mia 
sta o wspaniałych tradycjach w alki 
wyzwoleńczej, miasta, które wie, co 
to jest faszystowska agresja zbro j

na, przyczyni się do owocnych w y
ników  naszych obrad.

Sprawozdanie Sekretariatu naszej 
Organizacji za ubiegły okres obej
muje ogromną ilość zagadnień. De 
legacja polska ustosunkuje się ty l
ko do n iektórych z nich, mających 
według naszego zdania znaczenie 
ogólne dla sprawy pokoju i dla roz 
woju naszej Organizacji.

Tendencje osłabienia autorytetu O N Z
Każdy obiektywny obserwator 

mógł izau ważyć, że w okresie 
sprawozdawczym wzmogły się 
tendencje, zmierzające do osła
bienia autoryteu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Tendencje 
te wyrażają się ogólnie biorąc 
w usiłowaniu podporządkowania 
Organizacji interesom jednego 
mocarstwa lub pewnej grupy mo 
carstw. Wyrażają się również w 
braku poszanowania dla powzię 
tych zgodnie z Kartą uchwał na 
szej Organizacji, w nieodpowie
dzialnych dążeniach do jej rc- 
orgąnlzfacji.

Zacząłem od tego, ponieważ 
Chcę od razu podkreślić, iż rząd 
polski stoi nadal na stanowisku 
konieczności ugruntowania au
torytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W związku % tym, podobnie 
Jak w ubiegłym okresie, rząd 
polski będzie na ostatniej sesji 
bronił Karty Narodów Zjedno
czonych i każdego wysiłku, któ 
ry zmierzać będzie do realizacji 
wytkniętych przez Organizację 
celów, a więc do uczynienia z 
Organizacji ważkiego inslrumen 
tu dla obrony pokoju na całym 
świecie.

Sprawozdanie Sekretariatu czyni 
niedwuznaczne aluzje, iż zawiesze
nie działalności Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec stało się bezpośrednią lub 
pośrednią przyczyną praw ie każde 
go martwego punktu, każdego roz
czarowania z działalności ONZ w 
ubiegłym roku Nie mówi jednak, że 
istotną przyczną tego stanu rzeczy 
jest bezpośrednia konsekwencja o 
dejścia od początkowych zasad 
współpracy iaka sie ustaliła w cza 
słe powstawania naszej Organiza
cji.

Każdy, kto  to sprawozdanie czy
tał, musi stw ierdzić że nie wchodzi 
ono w  m eritum  sprawy T słusznie, 
gdyż zagadnienie pokoju z Niemca 
m i nie leży w komoetencji Oraani 
zacji Narodów Zjednoczonych. Szko 
da tylko, że sprawozdanie to mimo 
wszystko mówi o możliwości prze
niesienia tej sp: ;wy m  forum ONZ 

Pozwólcie, że delegacja polska, 
reprezentująca k ra j bezpośrednio 
sąsiadujący z Niemcami — kra j, 
k tó ry  pierwszy padł ofiarą zbro j
nej agresji n iem ieckiej, zabierając 
głos na tym Zgromadzeniu, nawią 
że właśnie do tego ustępu ze spra
wozdania Sekretariatu

Tul ko ipdno rozwiązanie
Istotnie, sprawa niemiecka jest 

sprawą pierwszorzędnego znacze
nia dla sprawy pokoju i w Euro
pie i na całym świecie. Dlatego kaz 
dy, kto chce trwałego poke ju, zam 
teresowany jest żywotnie w  spra
w ied liw ym  i trw a łym  uregulowa
niu tej sprawy a tym  bardziej kra 
Je sąsiadujące bezpośrednio z N icm 
eąm;

Jeśli chodzi o nas, o delega
cję polską, to staliśmy i stoimy 
nadal na stanowisku, że rozwią 
zanie sprawy Niemiec będzie słu 
szne tylko wtedy, gdy będzie 
osiągnięte pizez porozumienie 
czterech mocarstw, reprezentowa 
nych w Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Uważamy rów
nież, że takie rozwiązanie jest 
możliwe. Daliśmy temu wyraz 
już na poprzedniej Sesji.

Później, a m ianowicie w  lu tym  
rb., gdy po jaw iła  się wyraźna groź 
ba rozbicia Niemiec przez tz\y. pro 
klamację frankfurcką, stwarzającą 
nowe państwo niem ieckie pod na
zwą B izonii, rząd polski zaniepoko

Odbudowa Warszawy —  to triumf woli narodowej

jony tym  faktem powziął in ic ja ły  
wę zwołania narady Trzech w  Pra 
dze. W ynikiem  tych narad było  o- 
strzeżenie przed niebezpieczeństwa 
m i separatystycznej drogi regulowa 
nia problemu niemieckiego, wybra 
nej przez zachodnich sąsiadów N ie
miec, pchanych w  tym  k ie ru n k u 1 
przez interesy grup zza Oceanu. 
Ostrzeżenia nasze nie były wzięte 
pod uwagę. Przeciwnie, odbyły się 
narady londyńskie, które w w y n i
kach swoich doprowadziły do w y 
raźnego rozbicia Niemiec, tworząc 
już na pierwszym swoim etapie o- 
stre k o n flik ty  w  Berlin ie. W odpo
wiedzi na tę politykę rząd polski 
w  porozumieniu z rządem Związku 
Radzieckiego zwołał konferencję o- 
śmiu zainteresowanych państw do 
Warszawy. Konferencja ta opraco
wała realny program pokojowego 
załatw ienia sprawy niem ieckiej. 
Jak to wykazały dalsze wypadki, 
uchwały warszawskie nie straciły 
nic ze swej aktualności. Przeciw
nie, znalazły one nowe potwierdzę 
nie ich realistycznego podejścia do 
zagadnienia Niemiec chociażby w  
konieczności rozmów czterech mo
carstw w Moskwie. Faktów tych 
nie obali mydlana bańka mostu po
wietrznego — rezultat p o lity k i jed
nostronnych paktów, w ynikających 
z uchwał londyńskich.

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

W odbudowanym domu przy ul. Mokotowskiej 56. róg Wilczej mieści 
się obecnie siedziba Zarządu Głównego i Dyrekcja Okręgowa Zakładu 

Osiedli Robotniczych.

Debata ui Izbie Gmin

ponosi w in ą
za pogorszenie sytancii międzynarodowe!

LONDYN, 24.9 (PAP). Minister 
Bevin, który przyleciał z Paryża w 
celu wygłoszenia przemówienia na 
temat brytyjskiej polityki, zagrani 
cznej, nie spotkał się w Izbie Gmin 
z aprobatą. Przemówieńie jego skry 
tykow ał poseł P a rtii Pracy Lester 
Hutchinson, k tó ry  m. in. powie
dział, że Anglia wyklucza eię z bo 
gatych rynków  Europy Wschodniej, 
a zwłaszcza Zw iązku Radzieckiego, 
gdyż związała się w  zupełności z 
kapitalistyczną gospodarką Stanów 
Zjednoczonych. Mówiąc o stosun
kach ze Związkiem Radzieckim 
Hutchinson zaznaczył, że używanie

Rząd Queulla zmuszonp do podmążki plac

Strajk kemunikacyjny w
protonem do stroiku nowsze cha 230

P A R Y Ż 24.9 (A P I). W  piątek od samego rana, ulice Paryża pełne 
były tłum ów, ludzi śpieszących na piechotę do pracy. Powodem te
go jest wielki? strajk  pracowników wszystkich środków lokomocji 
łącznie z metrem. Nie kursowały nawet taksówki.

--------- ----- ------— ! nel lin ii letniczych. W aptekach i tuacji międzynarodowej; z winy po
Strajk ten wybuchł niezależnie od parentami. Na rogach u ic w i ac SZp jtaiach przewiduje się tylko dy j lityki Bevina Wielka Brytania u-

gazewni i elektrowni, zakładów u- 
żyteczności publicznej, hoteli, ka
wiarni, restauracji oraz wszystkich 
zakładów przemysłowych. Do straj
ku zgłosili akces kolejarze i perso-

„czerwonego straszaka“ nie jest no 
wym  chwytem, gdyż znany on już 
jeist z czasów H itle ra  i  Goebbelsa. 
Przeciwstawiając się polityce Be 
v ina  Hutchinson oświadczył, że 
należy przeprowadzić radykalną 
zmianę angielskiej polityki zagra 
nicznej.

Komunistyczny poseł P ira tin , 
zwracając się do Bevina, zapytuje 
go, jak ie  żądania stawia Związek 
Radziecki, których nie można speł 
nić. Takie naświetlanie sprawy 
przez Bevina nie jest oparte na rze 
czywiistości, gdyż jest to ty lko pro 
paganda Foreign Office, którą pra 
Sa •kapita listyczna podchwytuje dla 
swych- celów politycznych. W dałl 
szym c ią g u 'Piratin,'- k ry tyku jąc  p’o 
lit-y kę 'Bevina, wysługującą się ińfe 
reso-m amerykańskim, przypomina 
że w Poczdamie A nglia  zobowiążą 
la się n ie zawierać żadnych ukła 
dów z Niemcami bëz porozumienia 
z tym i państwami, które prowadzi 
ły  czynną -walkę z hitleryzmem. Na 
konferencję londyńską, na której 
była omawiana, sprawa Niemiec, 
nie zaproszono -takich państw, jak  
Polska- i Czechosłowacja.- Piratin  
wykazał następnie, że minister Be 
vin ponosi wrinę za pogorszenie sy

proklamowanego w całym kraju zwiększone posterunki po lic ji, 
strajku powszechnego, który trwać Decyzję proklamowania stra jku 
będzie 2 godziny. Obejmie on wszy- przyjęło już poprzednio CGT oraz 
stkie kategorie pracowników. j  chrześcijańskie zw iązki zawodo-

Wszystkie autobusy pozostały w I we. W nocy przyłączyła się do straj 
garażach a wagony ko le jk i podziem i jiU dysydencka organiracw  związ- 
nej nie w yruszyły ze swych stacji. ! icowa „Force Ouvnere . K ierown c 
Pracownicy metra, szoferzy i  kon - i ‘ wo związku postanowiło wziąć u- 
duktorzy autobusów, w łaściciele, d * » l w  stra jku przeglosowując tę 
taksówek wylegli na ukce. by rorsa 1 uchwalę ISO glosami przeciwko 8. 
nizować wielkie demonstracje prze W strajku powszechnym, który 
ciwko rządowej polityce plac. Gru- rozpoczyna się po południu wezmą 
pw ludzi zbierają się na większych udział urzędnicy ministerstw, pre. 
placach, skąd następnie wyruszają fektur, administracji publicznej, 
tłum nie na ulice z napisami i  trans Ubezpieczalni Społecznej, personel

żury. Poczta i telefon przerwą pra traciła przyjaźń Związku Radziec- 
cę. Również radio zamilknie kiego, natomiast stosunki angielsko-

W czwartek, pod naciskiem całe- amerykańskie polegają na wykony

Wywiad angielski wmieszany
w sprawę zabójstwa Bernaioite’ a

TEL A V IV , 24.9 (PAP). — Jak po 
daje korespondent agencji Tele- 
press z Tel A v ivu , w  politycznych 
kołach stolicy Izraela wskazują na 
to, że szef angielskiej wojskowej 
służby wywiadowczej na §rodko- 
wym Wschodzie gen. Clayton otrzy 
mai z końcem sierpnia dyrektywy 
w sprawie rozpoczęcia działalności, 
których wynikiem byłoby stworze
nie wrogiej atmosfery wokół pań
stwa Izrael. Atmosfera ta w znacz
nym stopniu m iałaby u ła tw ić  zada 
nie delegacji angielskiej i amery
kańskiej na sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ u  Paryżu podczas 
debat nad sprawą palestyńską.

Gen. Clayton, jako główny agent 
angielskiego m inisterstwa spraw za 
granicznych w  dziedzinie wyw iadu

na Środkowym Wschodzie stworzył 
po wojn ie szeroką sieć w yw iadow 
czą, umieszczając swoich ludzi we 
wszystkich nacjonalistycznych or
ganizacjach arabskich oraz w orga
nizacji Irgun Zwei Leumi w Pale
stynie, Jak donosi korespondent Te 
lepress podczas aresztowań kierów 
ników grupy Sterna, przeprowadzo 
nych na rozkaz państwa Izrael po 
zamordowaniu Bernadotte‘a, aresz
towano również kilku agentów wy 
wiadu angielskiego. Jeden z aresz
towanych Nahum N im ri, jako spe
cja lista do spraw arabskich, został 
wysłany przez w yw iad angielski 
do S yrii. Razem z N im rim  został 
aresztowany jego b lis k i współpra
cownik Stanley Godfoot, k tó ry  m ia ł 
b lisk ie  stosunki w kołach ofice
rów angielskich.

go francuskiego świata pracy, 
stra jków  i demonstracji, Rada M i 
n istrów  postanowiła podwyższyć 
płace o 15%. Zwraca się uwagę, że 
podwyżka ta jest prawie dwukrot
nie niższa od podwyżki proponowa 
nej przez Związki Zawodowe.

W ciągu dnia wczorajszego, Zgro 
madzenie Narodowe głosowało po
nownie nad propozycją odroczenia 
wyborów samorządowych.

Agencja Reutera podała w czwar 
tek. że wniosek socjalistów o odło
żenie wyborów samorządowych zo
stał odrzucony 319 głosami przeciw 
ko 256. Depeszę tę powtórzyło rów 
nież radio londyńskie. Piątkowe 
wiadomości stwierdzają jednak, że 
wiadomość była mylna, gdyż wnio 
sek ten został przyjęty. Wobec tego 
wybory odbędą się w marcu.

PARYŻ, 24.9 (PAP). — Z kół po
informowanych donoszą, iż dwaj 
członkowie obecnego rządu francu 
skiego — minister odbudowy Clau- 
dius Petit i minister informacji 
François Miterand zamierzają po 
dać się do dymisji w związku z od
roczeniem przez Zgromadzenie Na 
rodowe daty wyborów do władz 
samorządowych.

PARYŻ. 24.9 (PAP). „Combat“ po 
w ołu jąc fiię na* inform ację z Wa
szyngtonu zamieszcza wiadomość 
o grożącej F rancji nowej dewalua
c ji. Nowy kurs franka wynosiłby 
313 franków  za dolara. Wiadomość 
tę potw ierdza ..Monde'“  i .Paris 
Presse"

waniir rozkazów, wydawanych prze» 
Waszyngton.

Nawiązując do niezwykle chłód 
nego przyjęcia, jak ie  spotkało prze 
mówienie Bevina w Izbie Gm: n, 
P ira tin  stwierdza, że nadszedł obe 
cnie czas, ażeby energicznie zażą
dać od angielskiego m nistra  spraw 
zagranicznych współpracy ze Zw ią 
zkiem Radzieckim.

LONDYN, 249 (API) Korespcn 
dcnci prasowi uważają za charakte 
rystyczne wystap:enie posła konser 
watywnego Butlera, k tó ry  oświad 
czył. że Europie potrzebne jest coś 
więcej, niż pakt brukselski, „coś, 
w  czym mogłaby się zmieścić nowe 
Ita lia  i coś, co mogłoby zaintereso 
wać Portugalię“ . B u tle r podkreślił 
w  następnym zdaniu „strategiczne 
znaczenie półwyspu Iberyjskiego“ .

W kołach politycznych podkreśla 
się, że była to niedwuznaczna su 
gestia objęcia H iszpanii b lok i- — 
zachodnim.

W Tatrach
W Tatrach spadł o b fity  śn:eg, 

powodując znaczne obniżenie tem
peratury. Czerwone Wierchy. Gie
w ont i Hala Gąsienicowa znajdu
ją się pod pokrywą śnieżną gru
bości od 6 do 8 cm. Lekkie opady
śnieżne zanotowano w Knźm c-ch, 
na Regach i Kpeb"mvym, W zw'az- 
ku z wczesnym śnmgmm górale 
przepowiadają długą i mroźną zi
mę
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Benelux a Niemcy Zachodnie

RZECZPOSPOLITA’ I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 264. Str. 2. -

(Sz. Mat). W decyzjach londyń
skich zignorowano interesy krajów 
Beneluxu, przede wszystkim jeśli 
idzie o zagadnienie tak ważne, jak  
międzynarodowa kontrola nad Za
głębiem Ruhry. Decydująca rola w 
instytucji, utworzonej dla kontroli 
dystrybucji produkcji przemysłu 
Ruhry, faktycznie przypada anglo- 
amerykańsko - niemieckim monopo 
listom, którzy rozporządzają w tej 
instytucji 9-ma glosami przeciw 
6-u głosom przedstawicieli Francji 
i  Beneluxu.

Zgadzając się na pierwszeństwo 
odbudowy przemysłu Zachodnich 
Niemiec, koła rządzące Beneluxu 
naraziły na szwank swój przemysł 
narodowy i bezpieczeństwo. Rów
nież holenderskich i belgijskich ek 
sporterów zawiodły ich nadzieje, że 
udział krajów Beneluxu w utworze 
niu państwa zachodnio - niemiec 
kiego przyczyni się do rozszerzenia 
ich handlu z Zachodnimi Niemca
mi. Dotychczas angielska i amery
kańska strefa okupacyjna są niedo 
stępnym rynkiem zbytu dla Belgii 
i Holandii. Przed wojną zaś Niem 
cy zajmowały czwarte miejsce 
wśród klientów Belgii, a drugie 
wśród klientów Holandii.

Zawarte 3 sierpnia br. porozumie 
nie handlowe między Bizonią a Ho 
landią nie poprawia sytuacji. Za
kres operacyj handlowych objętych 
porozumieniem jest nieznaczny w  
porównaniu z tym, na co liczyła Ho 
landia. Za dostawy węgla w Bizo- 
nii Holandia będzie musiała płacić 
dolarami. A  należy pamiętać, że Ho 
landia wskutek nadwyżki importu 
ze Stanów Zjednoczonych nad eks
portem odczu\va ostry brak dola
rów. Porozumienie przewiduje ma
sowy dopływ niemieckich towarów 
powszechnego użytku na rynek ho 

lenderski, zagrażając tym samym 
wielu gałęziom przemysłu holender 
skiego.

Mechanizm Planu Marshalla sztu 
cznie hamuje rozwój tych gałęzi 
przemysłu w Belgii i Holandii, 
które Stany Zjednoczone rozbudo
wują w Niemczech Zachodnich.

Stawiając na Zachodnie Niemcy 
jako na podstawową bazę wojsko
wo - przemysłową Unii Zachodniej, 
amerykańscy monopoliści starają się 
dać swoim niemieck;m kolegom jak 
najdogodniejsze warunki. Dławienie 
w  krajach sąsiadujących z Niemca 
mi tych gałęzi przemysłu które mo 
głyby stanowić konkurencję dla a- 
merykańskich udziałowców produk 
eji niemieckiej, związane jest rów
nież z tym, że w  najbliższym cza
sie oczekuje się wzrostu inwestycji 
zagranicznych — głównie amerykań 
skich — kapitałów w przemyśle za 
chodnio . niemieckim.

Ostatnio prasa belgijska i holen
derska poświęca dużo uwagi roz
mowom między zjednoczoną ekspor 
towo - importową agencją Bizonii, 
a przedstawicielami Holandii w 
sprawie włączenia portów Beneluxu 
w  system handlu z Zachodnimi 
Niemcami, Pisma różnych kierun
ków politycznych mniej lub bar
dziej otwarcie dają wyraz, swemu 
niezadowoleniu z powodu stanowi 
ska władz amerykańskich, które nie 
zgadzają się na wzrost operacyj 
handlowych dokonywanych przez te 
porty.

I  tak naprzyklad wychodzący w 
Antwerpii katolicki dziennik „Me

Trzeci dzień obrad ONZ

tropol“ stwierdził z żalem, że per 
traktacje trwające już bez wyników 
od 3 lat przyczyniły się do gospo
darczego upadku portu antwerp- 
skiego, w którym jest teraz 7 tys. 
bezrobotnych. Burmistrz Antwerpii 
i naczelnik portu — donosi pismo 
— wystosowali do premiera Spaalca 
i ministra koordynacji gospodarczej 
Paula de Groot telegram, w któ
rym proszą ich o interwencję w Wa
szyngtonie, „żeby statki towarowe, 
które za zwyczaj przybywały do por 
tów Beneluxu, a w tej liczbie do 
Antwerpii, nie były więcej kiero
wane do portów niemieckich. Jest 
to bowiem sprzeczne z interesami 
uzdrowienia i odbudowy gospodar
ki europejskiej i skazuje robotni
ków portu antwerpskiego na bezro 
bocie i nędzę“.

Okres który upłynął od czasu za
kończenia konferencji londyńskiej 
w sprawie Niemiec ,coraz bardziej 
utwierdza koła gospodarcze krajów 
Beneluxu w przekonaniu, że decy
zje londyńskie nie przynoszą im o- 
biecanych korzyści gospodarczych i 
politycznych. Kola te uważały, że 
zaproszenie krajów Bcneluxu na 
konferencję londyńską jest swego 
rodzaju „wyjściem na szeroką are 
nę polityki światowej!“. Memoran 
dum przygotowane przez te kraje 
na konferencję obejmowało takie 
żądania, jak udział w kontroli nad 
Zagłębiem Ruhry, zapewnienie 
prz-ewózek >anzytowych przez por
ty Belgii i Holandii, dostawy 6600 
tys. ton węgla rocznie z Zachodnich 
Niemiec itp. Faktycznie żadnemu 
z tych żądań nie stało się zadość 
ze strony głównych dyrygentów kon 
ferencji londyńskiej, którzy wzięli 
kurs na program odbudowy nie
mieckiego ipotencjonału militarne 
go.

Nic więc dziwnego, że opinia kra 
jów Beneluxu jest coraz, bardziej 
zaniepokojona.

Pełne sprzeczności przemówienie
sekretarzu Stanu USA — G. Marshallu

PA R Y Ż 24.9 (PAP). Przedpołudniowe debaty na plenarnym po
siedzeniu Generalnego Zgromadzenia zostały otwarte przez dele
gata F ilip in  —  Romulo. Po nim przemówM minister Marshall, 
a następnie minister Modzelewski. Przedpołudniowe posiedzenie za 
kończyło wystąpienie przedstawiciela S yrii —  E l Khoury.

Po przewie obiadowej wznowiono dy 
skusję, w czasie której przemawiali de 
legaci Venezueli — Blanco i Egiptu 
Kashawa Pasza. Ten ostatni poruszył 
szczegółowo sytuację na Bliskim Wscho 
dzie.

Na tym posiedzenie plenarne odroczo 
no do piątku godz. 9.30 rano. Po ple 
nartnym popołudniowym posiedzeniu ze
brała sie na narady Komisja Ogólna 
Zgromadzenia. Komisja postanowiła ied 
nomyślnie wciągnąć na listę porządku 
dziennego obrad Gen. Zgromadzenia 
sprawę palestyńską i b. kolonii wło
skich.

PARYŻ, 24.9 (PAP.). Na przedpołud 
niowym czwartkowym posiedzeniu Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ, wygłosił 
przemówienie minister Marshall. Znacz 
ną część swego wystąpienia Marshall 
poświęci! ogólnikowym tezom, zmierza 
jącym do wywołania przekonania o jak 
najbardziej pokojowych intencjach ame
rykańskiej polityki zagranicznej. Ogólni
ki tc zawierały jednakże niejednokrotnie 
poważne sprzeczności.

I tak, podkreślając „chęć Stanów 
Zjednoczonych zmniejszenia miedzynaro 
dowego naprężenia", Marshall oświad
czy! równocześnie, że „rząd amerykań-

Na żądanie gen. Kotikotna

Rewizja wyroków
na uczestników demonstracji w Berlinie

BERLIN, 24.9 (API). Radziecki i Schiller — 3 l  Horst Stern rok. 
Trybunał Wojskowy w Berlinie pod j Ten ostatni został natychmiast 
dał rewizji poprzedni wyrok na 5 | zwolniony.
Niemców, którzy dopuścili się be 
stialskich wybryków w czasie de 
monstracji antyradzieckiej w Ber
linie. Obecne wyroki opiewają na 
kary od 1 do 8 lat ciężkich robót. 
Poprzednio, wszyscy oskarżeni zo 
stali skazani na 25 lat ciężkich ro 
bót. q

Jak wiadomo, w  czasie demonsfra 
c ji rzu c ili się oni na żołnierzy radziee 
kich a jeden z n ich zerwał flagę 
radziecką ze szczytu Bram y Bran 
denburskiej.

Reinhold Grepner i  Guenther 
Grams otrzym ali karę 8 la t ciężkich 
robót, D ieter L inke  — 4 lata, Klaus

Płk. Sheppard o sytuacji iu Grecji

Nowe sukcesy wojsk gen. Markosa
PRAGA, 24.9 (PAP). — Do Pragi 

przybył płk. A W. Sheppard, k tó ry 
służył w  czasie w ojny w  a rm ii bry 
ty jsk ie j, następnie był zatrudniony 
w  UNRRA w  Grecji, a obecnie pra 
cuje w  dziedzinie opieki nad dzieć 
m i, o fiaram i w ojny w  Grecji.

Płk. Sheppard oświadczył przed
stawicielom prasy, że całe życie go 
spodarcze G recji opanowane jest 
przez Anglosasów. Wskutek tego 23 
proc. ludności n ie ma pracy. 44 
tys. ludzi znajduje się w  w ięzieniu, 
podczas gdy 100 tys. żyje na emi 
gracji.

P łk. Sheppard przypomniał, że 
gen. Markos dw ukrotn ie  propono
wał rządowi ateńskiemu wszczęcie 
rokowań pokojowych, jednakże pro 
pozycje te pozostawały bez odpo
wiedzi. Jeśli W ielka B rytan ia  i Sta 
ny Zjednoczone szczerze będą chcia

ły  przywrócenia pokoju w  Grecji, 
pow inny skorzystać z propozycji 
gen. Markosa.

Płk. Sheppard oznajm ił, że mo 
rale oddziałów ateńskich jest na j
niższe z dotychczas przez niego 
spotkanych i wskutek tego wojska 
monarchistyczne ponoszą stale k lę 
ski.

Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała 
kom unikat w  którym  donosi, że od
działy demokratyczne, wałczące w 
rejonie Murgana, które zadały  ̂ o- 
statnio szereg klęsk 8 i 10 d yw iz ji 
wojsk ateńskich, przeprowadziły 
w  dniu 19 i  20 września manewr 
oskrzydlający i znalazły się na ty 
łach l in i i  n ieprzyjacielskich. Od
działy demokratyczne atakują obec

Rewizja procesu odbyła się na żą 
danie generała Kotikowa, komen
danta Berlina, który oświadczył, że 
trybunał nie wziął pod uwagę pod 
buraających mów szefów partii po 
litycznych w sektorach zachodnich, 
które były bezpośrednim powodem 
ekscesów antyradzieckich. Kom u
n ika t Radzieckiego B iura Inform a 
cyjnego stwierdza, że dodatkowe 
śledztwo przeprowadzone przez Naj 
wyższy Trybunał Radziecki w  Niem 
czech wykazało, iż demonstracja by 
ła zorganizowana z góry przez czo 
łowych kierowników berlińskiej ad 
ministracji miejskiej w sektorach 
zachodnich, którzy wzywali ludność 
otwarcie do aktów skierowanych 
przeciwko mocarstwu okupującemu. 
Wśród faszystowskich podżegaczy 
znajdował się .przywódca SPD w 
Radzie M ie jskie j, Otto Suhr, (peł
niący obowiązki nadburmistrza 
Friedensburg oraz tacy „działacze“ 
jak profesor Reuter, K u r t M a ttick  
i Franz Neumann.

Powrót Bevina do Paryża
PARYŻ, 24.9 (PAP.). Minister spraw 

zagranicznych Wielkiej Brytanii Ernest 
Bevim przybył w czwartek rano panów 
nie do Paryża, by wziąć udział w obra 
dach Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

ski nie pójdzie na kompromis w kwe
stiach zasadniczych". Marshall mówił 
o konieczności znalezienia wspólnej piat 
formy dla porozumienia, ale zaatako
wał przy tym przywódców „innych na
rodów", zarzucając im „stworzenie głę 
bokiej przepaści pomiędzy tymi naroda 
mi a resztą świata". Apelował on o rea 
lizację ducha Karty ONZ, wypowiada 
jąc się jednakowoż za dalszą działalnoś 
cią t.zw. „Małego Zgromadzenia", któ 
rego powstanie w zeszłym roku było 
właśnie całkowicie sprzeczne z tą Kartą.

Przedstawiając stanowisko rządu ame 
ryleańskiego w konkretnych sprawach, 
Marshall wymienił 7 kwestyj, wymaga 
jących — jego zdaniem — uregulowa
nia. Wystąpił on jako rzecznik „szyb- . 
kiego pokojowego i sprawiedliwego roZ 
wiązania spraiwy Niemiec i Japonii", a- 
żeby kraje te mogły „w odpowiedniej 
chwili wykazać swe kwalifikacje, upo
ważniające je do przyjęcia w skład Na 
rodów /Zjednoczonych". Również Austria 
winna być — według Marshalla —• jak 
najszybciej przyjęta do ONZ w grani
cach terytorialnych 1937 r. Marshall 
wypowiedział sie za rozwiązaniem pi*o 
Memu palestyńskiego na drodze wy
tycznych, ustalonych przez Generalne 
Zgromadzenie i Radę Bezpieczeństwa. 
W pierwszym rzędzie domagał się on 
rychłej demobilizacji sił zbrojnych obu 
walczących stron, celem powrotu cuy po 
kojowych warunków życia, repatriacji 
uchodźców oraz pomocy gospodarczej dla' 
Żydów i Arabów. Zdaniem Marshalla, 
Transjordania i Izrael powinny być 
przyjęte do ONZ.

Marshall stanął na stanowisku utwo
rzenia „zjednoczonej i niezależnej Ko
rei" i przyjęcia jej do zespołu człon
ków Narodów Zjednoczonych, nie u- 
względnił on jednak przy tym ostat
nich wydarzeń w tym kraju. W  odmę 
simiu do Grecji Marshall domagał się 
zabezpieczenia jej przed „wywieraniem 
wpływu zzewnątrz". Wiadomo po wszech 
nie, że obecna sytuacja w Grecji jest 
właśnie wynikiem interwencjonizmu an
glosaskiego w tym kraju. Sprawa lnco 
nezji i Kaszmiru ma być uregulowana 
n,% drodze rokowań i porozumienia po
między ząinterespwąnymi,, stronami.

Marshall podkreślił konieczność mię 
dzynarodowej kontroli energii atomowej 
i stopniowego zniesienia zbrojeń. Nie 
nadmienił on jednakże, że wielomiesięcz 
ne prace Komisji ONZ, powołanych spe 
cjalnie do rozwiązania tego zagadnienia, 
nie doprowadziły do wyników na sku
tek negatywnego w obu wypadkach sta 
nowiska USA. Według _ Marshalla, 
zmniejszenie zbrojeń ma się odbywać 
,,w miarę jak pozwoli na to odrodzenie 
politycznego zaufania

W kilku wierszach
— P rem ie r A u s tra lii C h ifle y  o zn a jm ił

Ciziaty demokratyczne i że rząd zgodził„się na dostawę w^etny
nie nieprzyjaciela w  rejonie miasta JUgOSławii i A u s tr ii.  ’ w a rtość
Janina na drodze do K a lpaki i do
ta rły  do miejscowości Zagoria.

W październiku -  połączenie gospodarcze
strefy francuskiej z Bizonia

PARYŻ, 23.9 (BS). Agencja ADN  
dowiaduje się ze źródeł dobrze ipo 
informowanych, że w październiku 
nastąpi połączenie gospodarcze stre 
fy francuskiej z Bizonią. Rozdział

Wieczór dyskusyjny
z udziałem architektów radzieckich

W sobotę 25 bm. w  siedzibie 
SARP (w Warszawie) godzina 18 
odbędzie się w ieczór dyskusyjny 
z udziałem arch itektów  radzieckich: 
W. M. Szwkarikowa, zast. prze- 
wodn. K om ite tu  dla Spraw A rch i
te k tu ry  przy Radzie M in is trów  
ZSRR, W. W. Baburowa, naczelni
ka  Gł. Urzędu Planowania i  Zabu
dowy M iast przy Kom itecie dla. 
spraw A rch ite k tu ry  przy Radzie 
M in is trów  ZSRR, W. M. Oriechowa,

naczelnika Ref. Oddziału Kom itetu 
dla spraw A rch ite k tu ry  Charkow
skiego Reg. Kom ite tu  W ykonaw
czego USRR, M. S, Osmałowskiego, 
naczelnika Urzędu dla spraw 
A rch itek tu ry  przy Radzie M in is trów  
B ia łoruskie j SRR.

Na zebraniu wygłoszony zostanie 
zbiorowy odczyt na temat, „O rgani 
zacja życia architektonicznego w
ZSRR“ .

W ęgier, Jug os ław ii i  A u s tr ii,  
w e łny , k tó ra  ma być  dostarczona Polsce 
w ynos i 250.000 fu n tó w .

*
— K am pania cukrow n icza  w  ZSRR

rozpoczęła się w  ro ku  b ieżącym  znacz
n ie  wcześnie] n iż  w  ro k u  ub ieg łym . Do 
p rze ró b k i b u raków  nowego u rodza ju  
p rzys tąp iło  ju ż  91 cu k ro w n i R e pu b lik i 
U k ra iń s k ie j oraz obwodu w oroneskiego, 
ku rsk ie go , penzeńskiego i tu lsk iego. D o
tychczas w yp ro duko w ano  ponad 16 tys. 
ton  cukru .

*
— Na p o łu dn io w ych  obszarach Zw iąz

k u  Radzieckiego ko łchozy kończą tego-

utrzymany zostanie w zakresie poli 
tycznym i administracyjnym.

ADN wnioskuje, że pomiędzy
Francją a Anglosasami^ w^ dalszym KaaziecKiego Kotcm>z.,y .
ciągu nie ma porozumienia co do . r0 czne zb io ry  liśc i he rbacianych. K o ł-
niwrrzenia Trizonii przede wszyst ! chozy G ru z ji i  A zerbe jdżanu p rzekro - utwerzenta A r iz o n u  inteuc 3  | czy ły  w  tym  ro ku  znacznie p rzew idz ia -
kim ze względu na problemy f lnan np p lan y  zb io rów .

A
W Uzbekistanie rozpoczęły się zb io ry  

baw e łny, w  k tó ry c h  b ie rze  udz ia ł ponad 
500 tys ięcy osób. W edług p ro w izo rycz 
nych  obliczeń, zb io ry  znacznie p rzew yż
szą zeszłoroczne.

+
— Do W aszyngt°nu p rz y b y ł z  Paryża 

spe c ja lny  p rzedstaw ic ie l państwa Iz ra e l 
w  USA — E liahu  Epstein .

Otwarcie Międzynarodowego Konkursu Muzycznego
u j G e a e « » îe

W Genewie rozpoczął się 22 bm. 
czwarty międzynarodowy konkurs 
muzyczny, w  k tó rym  bierze udział 
polska ekipa skrzypcowa. W m ię
dzynarodowym ju ry  konkursu obok 
znanych muzyków Ang lii, Francji, 
A ustrii, Włoch, B e lg ii i  Szwaj-

m ita śpiewaczka polska Ewa Ban- 
drowska-Turska.

Do konkursu zgłosiło się ok. 500 
kandydatów z 30 kra jów . Uczestni
kam i tego konkursu mogą być ty l
ko młodzi muzycy, k tórzy nie prze-

S ï ï t W S i  i S m S  U t o l  £ a k Ś -  -kroczyli jeszcze 30 roku  życia

sowę. Zwraca się uwagę na koszty 
okupacyjne, które w  strefie fran 
cuskiei są proporcjonalnie o wiele 
wyższe niż w Bizonii. N ic Więc 
dziwnego, że rządy p row inc ji Bizo 
ni i nie kw apią się do przejęcia 
części nowych obciążeń. Drugie^za 
gadnienie, to sprawa uchodźców. 
Ponadto prow incje stre fy framcus 
k ie j zwracają uwagę na katastrofa! 
ny stan swych finansów, ponieważ 
kasy bankowe, w  związku z re fo r 
mą walutową opróżniły się niemal 
do dna.

Były szef sztabu Hitlera 
gen. Haider uniewinniony

MONACHIUM. 24.9 (SAP). Gene 
r?.l Franz Haider, były szef sztabu 1 l i 
dera, został we środę uniewinniany 
.przez sąd niemiecki w Monachium.

Po przewodzie sądowym, który trwał 
tydzień, sąd w ciągu pani godzin przy 
gotował wyrok uniewinniający. Prokura 
.tor żądał skazania Haidera jako wiel
kiego przestępcy hitlerowskiego i konfi- 
isikaty 30 proc. jego majątku.

— P rezyd ium  Najwyższego Zg rom a
dzenia Ludowego K o re i przesła ło na rę 
ce przewodniczącego P rezyd iu m  Rady 
N a jw yższe j ZSRR, M iko ła ja  Szw ern ika 
pism o, w  k tó ry m  w  im ie n iu  na rodu k o 
reańskiego w yraża  podziękow anie za po
w zięcie  de cyz ji w  spraw ie  w yco fa n ia  
w o jsk  radz ieck ich  z K o re i pó łnocne j do 
1 s tyczn ia  1949 r .  oraz za dotychczasową 
przy jazną  i bezin teresow ną p o lity k ę  rzą
du radzieckiego.

♦
—• Na. połowę październ ika zwołano

kon fe re nc ję  rzeczoznawców gospodar
czych z całe j C zechosłowacji, k tó ra  za j
m ie się rozpatrzen iem  p ro je k tu  planu 
5-letniego, opracowanego przez państwó- 
w ą ko m is ję  p lanow an ia .

— W zw iązku z rozpoczyna jącym  się
w  tych  dn iach w USA IV  Kongresem  
S łow ian A m erykańsk ich  •— K o m ite t sło
w ia ń sk i ZSRR. w ystosow ał na ręce prze
wodniczącego K ongresu depeszę p o w ita l
ną.

_ W czw artek  został powieszony b y ły
kom endant Budapesztu faszysta N id o - 
szi K ie d y  k a t przyszedł do ce li po Ska
zańca — N idoszi, k tó ry  przez ca ły  czas 
swego procesu sym u lo w a ł obłęd, odzy
ska ł nagle rozum  i ośw iadczył, ż e , c!?E 
złożyć zeznania. Po złożeniu zeznań N i
doszi zosta ł powieszony.

— D nia 22 bm . poseł S yjam u w  ZSRR 
P ra B ahidd N u ka r został_ p rz y ję ty  przez 
m in is tra  spraw  zagran icznych ZSRR 
M oło tow a.

_  W dniach 31 październ ika — 2 lis to 
pada odbędzie się tu  V  Z jazd B u łga r 
sk ie j P a rt i i R obotn icze j.

_ Ministerstwo sprawiedliwości USA'
op racow u je  a k ty  oskarżenia w  sprawi© 
oko ło  59-c iu  osób, przew ażnie ro b o tn i
kó w  i u rzędn ików  in s ty tu c .il państw o
w ych , zw o ln io nych  z p racy wobec swej 
rzekom ej „n ie lo ja ln o śc i ,

— Trzech ludz i napadło w  dn iu  22 
w rześnia na przewodniczącego p a r t i i k o 
m un is tyczne j stanu New  Y o rk  R obert. 
Thom psona i zadało m u  ranę 
Napad ma cha rak te r zamachu po litycz  
nego.

— w Kairze trw a  w  da lszym  ciągu 
stan w y ją tk o w y , ogłoszony w  środą na 
sku tek  n iezw yk le  silnego w ybuch u  w  
d z ie ln icy  żydo w sk ie j. W  w y n ik u  eks
p lo z ji 19 osób zostało zab itych  i 62 ranne.

— Rząd ru m u ń s k ?  zażądał od rządu 
tu reck iego  na tychm iastow ego odwołania 
attache lotn iczego i  a ttache m orskiego 
p rzy  ambasadzie tu re c k ie j w  B u ka re s i

Cie- *
_W Pireusie (G recja) re k in  pożarł czło

w ieka  w  odległości oko ło 5 m e trów  od 
brzegu, na oczach in n ych  ńąpiacych się» 
k tó rz y  darem nie u s iłow a li odstraszyć 
napastn ika , rzucając w  niego ka m ie n ia 
m i.

— Liczba śm ie rte lnych  o fia r pożaru w 
T ow arzystw ie  E eglugow ym  w  Hong 
K ongu "wzrosła w  czw artek  do 100.

— 19 osób zostało zab itych , a oko ło  stu 
doznało obrażeń, gdy dwa w o jskow e sa
m ochody ciężarowe z am un ic ją  zde rzy ły  
się, pow odując w ybuch a m u n ic ji oraz 
pożar k i lk u  dom ów  w  Laghouart 
(A lger).



W».1* ....«PI RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 264. Str. 8.

W  m ^ ś l  K a r t j j  O N Z  i  z g o d n i e  z  j e j  d u c h e m

Wola pokojowego współżycia narodów
weźmie górę nad przyziemnymi interesami

BMaiszy ciąg fBsrzesnówienia Stein. MoeMzeB&swsSiśeyo
N ik t bowiem 

uspraw ied liw ić takich gospodar
czych nonsensów, jak dostarczanie 
samolotami węgla do Berlina. Wpra 
wdzie samoloty tc- więcej z Berlina 
wywiozły, niż przywiozły, ale m ar
nowania dóor ekonomicznych nie 
mcże uzasadnić żadna racjonalna 
polityka, podobnie jak n ik t nie uza 
sądni prób rozbicia jednego miasta 
na różne systemy gospodarcze, o 
różnej walucie, różnej adm in istra
c j i  itd.

Próby takie może czynić ten ty l 
ko, komu zależy nie ty lko  na roz
biciu Berlina, ale i na rozbiciu N ie
miec, komu jednak absolutnie nie 
zależy na pokoju w Europie.

Nam, delegacji polskiej—a myślę 
że i wszystkim, którzy odczul1 na 
sobie straszne skutki ostatniej 
wojny, a nowej w ojny nie prag 
ną—na pokoju jednak bardzo za
leży !

Wczjijm  tkmi istota rzeczy?

nie jest w  stanie ce budżety wydatków zbrojenio-1 
wyeh w  n iektórych państwach, wy 
starczy spojrzeć na ciągle zwiększa 
jące się bilanse zysków bankierów 
z Wall S ire ttt, zainteresowanych w 
przemyśle zbrojeniowym, aby zna
leźć wytłumczenie niepowodzeń K o . 
m isi Rozbrojeniowej. A le nam się 
wydaje że tu na tym  Zgromadze
niu. nie ich głos w in ien  decydować. 
Stąd powinien wyjść g łos,'k tó ry by 
zagłuszył zaszczepioną odpowiedni
m i dozami fałszywą opinię o tym, 
że wojna jest n ieunikniona. I  dla
tego jesteśmy zdania., że obecna se
sja nie ty lko zbada gruntownie za
gadnienie rozbrojenia, ale przyjm ie 
odpowiednie jasne i  zdecydowane 
zalecenia!

W związku z rozbrojeniem a ra 
czej jego brakiem nie chcę przypo
minać o tym , o czym mówiłem na 
zeszłorocznej sesji, a m ianowicie, że

k ra j mój zredukował swój budżet 
wojskowy praw ie że do 1/3 budże
tów przedwojennych. Mogliśmy to 
Kczynić, bo politykę naszą opieramy 
i na konieczności i  na możliwości 
utrzymania pokoju. Oczywiście mo 
gliśmy to uczynić również i dlate
go, że wychodzimy z założenia cał
kow ite j możliwości współżycia róż 
nych systemów gospodarczo - spo- 
łecnych i nie narzucania nikom u 
naszych kry te riów , jakko lw iek je 
steśmy przekonani o ich wyższości. 
Dobrze byłoby dla autorytetu naszej 
Organizacji, gdybyśmy tę zasadę 
stosowali w  je j obecnych obradach, 
gdyby Organizacja nasza głośno i 
bez zastrzeżeń słuszność tych zasad 
potw ierdziła. Ła tw ie j wtedy będzie 
uzyskać ciągle jeszcze krytykowaną 
jednomyślność w ie lk ich  mocarstw; 
podstawę, na które j opiera się dzia 
łalność naszej Organizacji.

w ie  Organizacji w  sposób manifesta wet w  pewnych wypadkach zmusz©

Zawsze byliśm y zdania, że w łaś
nie realizacja tak zwanego planu 
odbudowy Europy u jaw n i najlepiej 
jego właściwą istotę. Okazało się, i 
to jest już dziś dla wszystkich jas 
ne,. że plan ten zmierza między in  
nym i celami do odbudowy Zachod
nich Niemiec. Zmierza on do od
budowy takich wasalnych Niemiec, 
które by zdolne były do ponowie
nia swojej agresii.

Świadczy o tym  1 tolerowanie i  
zachęcanie w strefach zachodnich 

rew izjon istów  niemieckich, rekru lu  
jących się z szeregów h itle row 
skich. Świadczy o tym  i zarzucenie 
sprawy demontażu fabryk wojen
nych i zarzucenie sprawy repara
c ji i sprawy denazifikacji. Wszyst 
ko to zmierza do jednego celu, a 
m ianowicie do stworzenia z N ie
miec Zachodnich uzależnionego od 
siebie bastionu reakcji i rew izjo- 
nizmu — odskoczni, na które j mo
gliby się oprzeć podżegacze wojen 
n i w swoich planach podboju świa 
ta-. Jeżeli do tego dodamy, że w 
nieco innej postaci, ale podobną po 
lity kę  przeprowadza się i w Japo
n i i  oraz że w szeregu innych k ra 
jów  faszyści lub ich epigoni znaj
dują coraz szersze poparcie u tych 
samych czynników, to będzie dla 
nas jasne, że w okresie sprawozda 
wczym mało zwrócono uwagi na w y 
konanie rezolucji drugiej sesji Na
rodów Zjednoczonych, zalecającej 
walkę z działalnością podżegaczy 
wojennych

Myślę, że obecna sesja zajmie się 
tym  zagadnieniem gruntownie, że 
w yjdzie ona z jedynie słusznego za
łożenia, a m ianowicie: dążenie do 
pokoju musi się zaczać n io ty lko  od 
moralnego potępienia podżegaczy 
wojennych, ale musi docierać do 
źródeł podżegania do w ojny, musi 
również dawać wyraźny odpór ko
łom zainteresowanym w  wojnie. 
Organizacja nasza mogła by w tej 
dziedzinie czynić stanowczo więcej, 
niż obecr.ie. Czvż np. nie byłoby 
plusem w ie j działalności gdvby się 
bardzie5 zainteresowała Świato
wym Kongresem In te lektua listów  w 
obronie pokoju, odbytym niedawno 
w  polskim mieście Wrocławiu? 
Czyż nie powinna popierać jasno i 
wyraźnie każdego szczerego w ys ił
ku w walce z wojną?

Okres sprawozdawczy przyniósł 
naszej Organizacji również w ie l
kie rozczarowanie w dziedzinie 
wykonani? rezolucji z grudnia 
1916 r  odnośnie rozbrojenia za 
równo w stosunku do broni ato 
mowej jak  i innej.

Przychodź‘my na te sesję bez ża 
dnych pozytywnych w yn ików  w  tej 
tak niebwale ważnej sprawie; co 
gorsza należv skonstatować, że na 
wet te pierwsze k ro k i, które były 
poczynione w  sprawie przygotowa
nia gruntu dla rozbrojenia, zostały 
całkowicie zaniechane. Komisja E 
nerg ił A lcm owei zawiesiła całkowi 
cie Swa pracę. Kmnisia Broni K  a 
sycznych nie dała żadnych rezulta 
tów

Czym można wytłumaczyć niepo
wodzenie ty* b komisy.i? Myślę że 
Wystarczy spojrzeć na ciągle rosną

Zlikmidoirać zapalne ośrodki śkuiata
Przechodzę do niektórych innych końca w a lk  nie widać. Słusznie więc 

zagadnień, o których mówi sprawo , odrzuciliśmy nasz udział w K cm i-
zdanie Sekretariatu! N ie będę się 
specjalnie zatrzymywał nad wyda
rzeniam i z terenu A z ji, jakie  w osta 
tn ich czasach pozą stanem wojny 
w  Indonezji orgarn ia ją coraz to in  
ne połacie kra jów , w których naro 
dy dotąd uciskane upominają się o 
należne im  prawo do samoistnego 
określenia swego bytu. Przejdę na
tomiast do spraw, które by ły  już o- 
mawiane na naszych poprzednich 
sesjach:

1. Sprawa grecka dyskutowana 
jest od samego początku istnienia 
naszej Organizacji. Już przy je j po 
wstaniu delegacja polska stała na 
stanowisku, że naród grecki sam 
powinien decydować o swoim lo 
sie. Uważaliśmy i uważamy, źe na 
leży z Grecji wycofać obce wojska 
i zaprzestać in terw encji zzewnątrz. 
Trzy lata już toczą się w G recji za 
cięte w alk i, ru jnujące k ra j i pociąga 
jące za sobą ofiary, idące w  dzie
s ią tk i tysiący istnień ludzkich. Nie 
pomogły fu n ty  i  dolary. Naród grec 
k i nie chce się pogodzić z narzuco 
ną mu zzewnątrz dyktąturą, wywo 
łującą niepokoje na granicach z są 
siadami, ze strasznym terrorem  i 
masowymi egzekucjami i  dlatego

sji Specjalnej dla Bałkanów, podo
bnie jak  odrzucamy dyskusję nad 
sprawozdaniem tej kom is ji, bo nie 
chcieliśmy w jak im ko lw iek stopniu 
popierać p o lity k i in te rw encji na 
rzecz obcych, a nie greckich intere 
sów. Nadal stoimy na stanowisku, 
że ty lko  wycofanie wojsk b ry ty j
skich i  in terw encji amerykańskiej 
może przyczynić się do pokoju w 
Grecji. Dowództwo demokratycz
nych wojsk powstańczych już da w 
no domaga się pokoju, ale pokoju 
sprawiedliwości Głos jego w in ien  
znaleźć poparcie w  ONZ, które j 
główny cel właśnie na utrw alen iu  
pokoju polega.

cyjny dążą do wzmocnienia w  Hisz 
panii faszystowskiego reżimu. Nie
czynią tego bezinteresownie. M ógł
bym przytoczyć dziesiątki p rzykła 
dów penetracji do Hiszpanii żarów 
no ekonomicznej, politycznej, jak 
wojskowej, zaogniającej i  tak już 
zapalny ośrodek, stworzony przez 
faszystowską dyktaturę Franco. 
Chodzi więc o sprawę pokoju. A- 
w anturn ictw o faszystowskie było i 
nadal pozostaje brzemienne w n ie 
pożądane sku tk i dla pokoju

Myślę, że obecna sesja zastanowi 
się poważnie nad środkami, zmie
rzającym i dio wykonywania włas
nych postanowień odnośnie usunię
cia pozostałości po reżim ie h itle ro  
w skim  którego „Nowy ład“ ' zaw alił 
się w  Europie po klęsce wojennej, 
ale którego ślady nadal is tn ie ją  w 
H iszpanii ku grozie szlachetnego, 
miłującego wolność narodu hiszpań 
skiego.

3. Sprawa Palestyny została zade 
cydowana w uchwale drug ie j sesji.

Gdyby miast torpedowania tej 
uchwały w  ciągu sprawozdawczego 
okresu Organizacja nasza zajęła się 
je j realizacją, to byłby to już dziś 
napewno ogromny je j sukces, wzma 
cniający je j powagę. Niestety za
miast realizacji tej uchwały obroń
cy swoich egoistycznych, przeważ- 
n ie*nafciarskich interesów, przy po 
mocy różnych m achinacji us iłow a li 
i  us iłu ją  nadal storpedować powzię 
te uchwały i  dlatego do te j pory 
nie ma jeszcze w  Palestynie poko
ju. k tó ry  jest potrzebny zarówno 
żydowskiej, jak i arabskiej ludnoś
ci. N ik t bowiem nie zaprzeczy, że ży

2 Delegacja polska zwróciła się | dowskie państwo Izrael powstało i 
*------  . . . » .....i .  ___=-----------i istn ie je i wykazuje swoją żyw ot

ność Myślę że gdyby sprawę zosta 
w ić do załatwienia, ludności żydow
skiej i  arabskiej, to wyszłoby to je j 
na zdrowie.

do ONZ z propozycją umieszczenia 
na porządku dziennym obecnej se
s ji sprawy H iszpanii frankistow-
skiej. Uczyniliśm y to z całą św ia
domością, gdyż autorytet naszej Or
ganizacji wymaga jak najbardziej 
skrupulatnego w ykonywania uchwał 
powziętych zgodnie z duchem K a r
ty. Niestety, uchwały z dnia 12 gru 
dnia 1946 r. i z dnia 17 listopada 
1947 r. nie zostały wykonane. W o- 
statnich czasach mogliśmy nawet 
zaobserwować że niektórzy członko

Wierzę, że obecna sesja w7eźmie 
to pod uwagę i nie da się sprowa
dzić ze słusznej drogi pokojowego o- 
statecznego załatw ienia sprawy Pa 
iestyny i że ukoronowaniem je j bę 
dzie również przyjęcie państwa 
Izrael w poczet członków Narodów 
Zjednoczonych,

Plan Marshalla dzieli Europę
K ilka  słów na temat działalności 

naszej Organizacji w  dziedzinie go
spodarczej i społecznej.

Mimo, że izw. plan odbudowy Eu 
ropy, bardziej znany jako plan M ar 
shalla^ powstał poza obrębem dzia
łalności naszej Organizacji i nawet 
wbrew je j zasadom, sprawozdanie 
Sekretariatu o n im  *mówi i  w łaści 
w ie co jest jeszcze bardziej dziwne, 
mówi w sposób pozytywny.

Przecież już dziś wszystkim wia 
domo, że ma on charakter przede 
wszystkim polityczny, a jego 
przesłanki eKonomiczne. służące 
nie odbudowie Europy, u jaw n iły  
już praw ie wszystkie wewnętrz
ne sprzeczności samego planu, a 
m. in. całkowitą degradację go
spodarczą miast obiecywanej prę 
żności ekonomicznej.

Polska — jak wiadomo — do pla 
nu tego nie przystąpiła. N ie chcie 
liśm y i nie chcemy przykładać rek i 
do odbudowy agresywnych Niemiec 
Zachodnich, zależnych od w o li ban 
kierów  gdyż jesteśmy za demokraty 
zacia Niemiec.

Właśnie fak t odrzucenia przez nas 
planu Marshalla pozwolił nam na 
ustalenie i na wykonywanie nasze
go własnego polskiego planu odbu
dowy. Podobnie rzecz ma się we 
wszystkich krajach, które do planu 
nie przystąpiły Myślę, że z tą op i
nią zgodzą się przedstawiciele o- 
grrm nej większości zebranych tu 
kra jów

W swoich — widocznych dziś — 
bezpośrednich skutkach plan ten po 
dz ie lił Europę, a us iłu je  podzielić 
nie ty lko  Europę na kra je różnych 
kategoryj. Wychodząc

nym i państwami dążąc jednocześ
nie do uzyskania pełnej kon tro li 
handlu między kra jam i, które przy 
stąpiły do planu Marshalla, a k ra ja 
mi, które plan ten odrzuciły“ . Plan 
ten wprowadza zatem wszędzie sy 
stem kra jów  uprzyw ile jowanych i  
dyskrym inowanych, system tow a
rów  dozwolonych 1 niedozwolonych 
do w ym iany itd . itd .

Oczywiście tego rodzaju system, 
dyskrym inujący jedne kra je na ko 
rzyć innych, nie ma i nie może mieć 
n ic wspólnego z isto tnym i celami 
gospodarczymi naszej Organizacji, 
jako też podległych tej organizacji 
organów

My chcemy wym iany go
spodarczej ze wszystkim i k ra ja 
m i niezależnie od tego, czy się 
znajdują na Wschodzie czy na 
Zachodzie, a lf chcemy te j w y 
m iany w  warunkach równości i 
zachowania suwerenności każde 
go z uczestników.

Plan podziału i dyskrym inacji 
w płynął również na działalność w ie
lu organów podległych naszej Orga 
n izacji O ile  Europejska Komisja 
Gospodarcza, walcząca z dużymi 
trudnościami usiłuje przyczynić 
się do wzmożenia w ym iany gospo
darczej między tzw. Zachodem i 
tzw. Wschodem Europy, o ty le  nie

można tego samego powiedzieć o ta 
k ie j organizacji, jak  Międzynarodo 
wy Bank Odbudowy i Międzynaro
dowy Fundusz Monetarny, które da 
lekie są od akywnej działalności i 
coraz bardziej staja sie instrum en
tem po lityk i finansowej w  rękach 
jednego państwa.

Podobnego charakteru nabrała rów 
nież Hawańska K arta  Handlu i Za
trudnienia. która wychodzi z założe
nia obstrakcyjnej równości dając ró 
wne prawa i  równe obowiązki na pa 
pierze wszystkim kra jom  bez wzięcia 
pod uwagę ich potrzeb i ich możli 
wośc; Ta dyskrym inacja wyraża się 
w  tym  że nieposiadająca żadnego 
przemysłu kra je  maja abstrakcyjnie 
równe prawa w  dziedzinie ekspor
tu i im portu z kra jam i wysoce u- 
przerpysłowi-onymi. Jest to oczyw i
ście korzystne dla w ie lk ich  mono
poli i trust',w , k tóre  z na tu ry  rze
czy chciałyby zagarnąć wszelkie 
możliwe rynk i. W praktyce jednak 
.taka równość“  n igdy nie pozwoli 
kra jom  nieuprzemysłowionym na 
zbudowanie jakiegokolw iek własne 
go przem.ysłu i oczywiście oddaje 
je na obcy wywóz i  zmusza do cią 
głej zależności ekonomicznej, a co 
zatem idzie i politycznej. Dlatego 
też Rząd Polski nie podpisał K arty  
Hawanskiej.

na była użyć swoich funduszów na 
cele, powrotu, ale to już nie je j za
sługa. Czyniła to bowiem w stop 
n iu  tak nieznacznym, że nie to jest 
charakterystyczne dla je j działalno 
ści.

Faktycznie, jeżeli chodzi o uchodź 
ców polskich, w dalszym ciągu o- 
gromna ich masa znajduje się poza 
granicami macierzystego kra ju , 
przy czym rozrzuca się ich po ca 
łym  świecie i  nieraz zmuszeni są 
oni godzić się na w arunki pracy, 
zbliżone do warunków na pół n ie 
wolniczych. Gdy zaś po ciężkich do 
świadczeniach na dalekiej obczyź
nie zwracają się do organizacji u- 
chodźców o um ożliw ienie im  pow- 

! ro t u do kra ju , każe im  się płacić z 
! własnej kieszeni, wiedząc z góry,
1 że to jest absolutnie niemożliwe. 

Delegacja polska wystąpi z umo
tywowanymi v nioskami w te j dzie
dzinie i poruszy to zagadnienie w  
całej rozciągłości gdyż wiąże się 
ono z zagadnieniem równości płac 
i równości traktow ania  robotn ików  
cudzoziemskich. Uważamy nadto, 
że przy zachowaniu zasady dobrowol 
ności należy um ożliw ić powrót do 
k ra ju  macierzystego uchodźcom nie 
zależnie od tego, gdzie sW znajdu
ją-

Przy tc.i okazji chciałbym pod 
kreśPć, że Rząd Polski nigdy 
nie wyrzeknie się prawa opieki
nad uchodźcami po lsk im i tak dłu 
go, ja k  długo są obywatelam i 
Rzeczypospolitej, niezależnie od 
tego gdzie się znajdują.

Mówiąc o sprawie uchodźców, nie 
mogę pominąć innego nieco zagad 
nienia. Mam tu na m yśli powrót 
do k ra ju  ojczystego dziesiątków ty 
sięcy dzieci, wywiezionych z Polski 
w  czasie h itk ro w sk ie j okupacji do 
Niemiec i przeznaczonych na zger 
manizowanie.

Do te j pory, m imo w ie lokrotnych 
in terew encji .nie udało się Rządowi 
Polskiemu przekonać władz okupa 
cyjnych w  Niemczech Zachodnich, 
żeby zw róciły  matkom dziesiątki 
tysięcy dzieci polskich przebywają 
cych w  trzy lata pc zakończeniu woj 
ny zwłaszcza w  b ry ty jsk ie j strefie 
okupacyjnej w  Niemczech! D ziwnie 
pojęty hum anitaryzm  władz okupa 
cyjnych chce uwzględnić przyzwy
czajenie do dzieci narzuconych im  
siłą rodziców niemieckich, 'nie chce 
natomiast zrozumieć, że są to dzie
ci porwane i gwałtem wywiezione 
i że na dzieci te czekają ich m atki 
w  Polsce.

Podnoszę tę sprawę dlatego, żeby 
zwrócić uwagę, że jeżeli takie fak* 
ty  są możliwe, to gdzie możną mó
w ić o rozwoju i pracy naszej Or- 
ganizacji w  dziedzinie społecznej! 
Oczywiście dobrze jest nieść pomoc 
dzieciom — o czym pisze sprawo-* 
zdanie Sekretariatu — ale przede 
wszystkim  trzeba oddać dzieci ich 
rodzicom nie zaś tolerować i u trw a 
lać skutki h itlerowskich łapanek. 
Gdzie tu w  świetle takich faktów  
można mówić o wzniosłych pra
wach człowieka, o czym wspomina 
sprawozdanie.

Przechodź® obecnie do zagadnień, 
które zaliczyłbym do kategorii orga
nizacyjnych, m imo że mają one o- 
gromne znaczenie polityczne. Mam 
tu na m yśli uchwałę zeszłoroczną, 
sfwarzającą tzw. Małe Zgromadze
nie.

Kiedw poiurócą dzieci polskie?
Sprawozdanie Sekretariatu m ówi 

również o działalności w  dziedzi
nie społecznej. Polska uczestniczy 
praw ie we y/szystkich agencjach spo 
lecznych Narodów Zjednoczonych, 

ze swoich i nie bierze jednak udziału w M iędzy 
celów politycznych usiłuje on regu ; narodowej Organizacji Uchodźców, 
lować wymianę towarową miedzy Mamy ku temu specjalne po-
Stanami Zjednoczonymi i kra jam i wody. Organizacja ta. k tó re j ce 
m arshallowskim i a wszystkim i i n . 1 lem m iało być um ożliw ienie u-

ehodźeom powrotu do* ich macie 
rzystych krajów, w rzeczywi
stości stała się organem, przy- 
pomijajac.vm nieco międzynaro
dową giełdę pracy, dostarczają
cą tanie j s iły  roboczej różnego 
rodzaju przesiębiorcom.

Wprawdzie nie była ona w  sta
nie całkowicie zahamować fa li po 
w rotu do k ra jów  ojczystych, a na

7a,;;arla Vrfnomiii’nosci

to tue praiuo veta
Rok doświadczenia pracy tego or

ganu. k tóry w  nielegalny sposób 
chce sobie uzurpowa# atrybuty Ra
dy Bezpieczeństwa i ogólnego Z gro 
madzenia jeszcze raz po tw ie rdz ił w  
sposób chyba dla wszystkich jasny 
n ie ty lko  zunełną zbędność tego nie 
zgodneeo z Karta organu, ale i fak t 
że om ijanie zasad, na których zbu
dowana jest nasza O rgarm rcia, pro 
wadzi do bezładu i rozprężenia.

N ie ma i nie b~7ć inne j
podstawy dla pokotu tek norozu- 
m ienle orze de wsTvrtM-r» w je l. 
' ic h  mocnreUy Stalve** f*7»nn-
ków Radv Bezpieczeństwa Wła

(Ciąg dalszy ną str. 4-cj)
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Sytuacja włoskich mas pracujących
W Komisja' Centralnej Związków 

Zawodowych odbyła się konferen
cja prasowa, na które j k ie row nicy 
bawiącej w Polsce 11-osobowej de
legacji w łoskiej ruchu zawodowe
go: pos. Berto Sannicolo — sekre
tarz rady zakładowej trustu  che
micznego Monteccatini — 1 inż. 
Sylvio Leonard i — sekretarz ko
m is ji centralnej rad przemysłowych 
fab ryk  upaństwowionych — po in
fo rm ow ali dzienikarzy o obecnej 
sytuacji ruchu zawodowego we 
Włoszech oraz o położeniu w łoskiej 
k lasy pracującej.

Włoska Generalna Konfederacja 
Pracy skupia 7 m ilionów  człon 
ków,

stule się pogarsza
P ro le ta ria t w łoski jest solidarny 

w swej akcji i jest na wysokim  
poziomie uświadomienia politycz
nego W każdym zakładzie pracy 
przeciętnie od 80 do 90 proc. ro 
botn ików  to lewicowcy.
. Robotnikom zorganizowanym w 
Generalnej Konfederacji Pracy prze 
ciwstawiają się kap ita liśc i przy 
pomocy swej organizacji — Gene
ralnej Konfederacji Przemysłu. 
Charakterystyczne jest dla ka p i
talistycznego ustro ju Włoch, że 
również przedsiębiorstwa państwo
we stanowiące 34 proc. całego prze 
mysłu włoskiego wchodzą w  skład

skupia 7 m ilionów  cz^on- | Generalnej Konfederacji Przemy- 
zorganizowanych w o* 40 , Dowodzi to jasno, że fabry-

różnych związkach. Najtwiększy 
jest 600-tysięczny związek metalow
ców.

Po zamachu na sekretarza ge
neralnego Komunistycznej P a rtii 
Włoch Palm iro  Togliattiego dzia
łacze zw iązkow i Chrześcijańskiej 
Demokracji (pa rtii de Gasperiego) 
s tara li się dckonać rozłamu w Ge 
neralncj Konfederacji Pracy i sa
botować generalny s tra jk  proklamo 
wany przez ruch zawodowy. Ma
sy robotnicze nie poszły za roz
łamowcami, pozostali oni osamot
nieni.

Największe w p ływ y we w łoskim  
ruchu zawodowym posiada partia 
komunistyczna. We władzach Głów 
nej Konfederacji Pracy najliczn ie j 
reprezentowani są członkowie par
t i i  komunistycznej.

Ściśle współpracują ze związka
m i zawodowymi ,.Rady Przemysło
we“ . które w pewnym stopniu są 
odpowiednikiem rad zakładowych w 
Polsce.

Rady przemysłowe powstały w  
okresie w a lk i wyzwoleńczej, powo
łane zostały do- życia dekretem K o
m itetu Wyzwolenia Narodowego. 
Rady mimo to nie są form alnie 
uznane przez rząd de Gasperiego. 
Jest to zrozumiałe, gdyż rady w a l
czą o kontro lę robotników  > nad pro 
dukcją. Liczne są w ypadki, że ka
p ita liśc i włoscy dążą do ogranicza
nia i zmniejszania produkcji i do 
podnoszenia cen na zmniejszoną w 
ten sposób ilość produkcji, powo
duje to zmniejszanie stanu zatrud
nienia w  tej czy innej fabryce lub 
nawet całkowite za‘mknięcie przed
siębiorstwa. W takich wypadkach 
zw iązki zawodowe wszczynają 
akcję protestacyjną, a rady prze
mysłowe dostarczają dowodów 
świadczących, ze przedsiębiorstwo 
posiada odpowiednie możliwości do 
utrzym ania produkcji i pozbawienie 
robotn ików  pracy jest jedynie sa
botażem.

Riż m Franco stanowi gróźb« dla pokoju -  Okietnte*

słu. Dowodzi to jasno, że fabry 
k i państwowe służą nie interesom 
mas pracujących, a kap ita lizm ow i 
i  dlategę walka klasy robotniczej 
w fabrykach państwowych toczy 
się z nie mniejszą siłą n iż  w p ry 
watnych przedsiębiorstwach. Sy
tuację w  przemyśle w łoskim  za
ostrza działanie planu Marshalla.

Związkowcy włoscy przytacza
ją liczne przykłady ograniczania 
przemysłu włoskiego przez objęcie 
Włoch planem Marshalla. Plan 
Marshalla bowiem uniemożliwia 
wymianę produkcji w łoskiej z in 
nym i k ra jam i świata. M. In. w  ra 
mach planu Marshalla Włochy 
otrzymują węgiel z Am eryki, nie 
mają jednak możliwości za ten wę
giel płacić w ytw oram i swego prze
mysłu, ponieważ Am eryka nie in 
teresuje się produkcją włoską.

O wiele korzystniej dla Włoch 
układają się stosunki handlowe na 
przykład z Polską. Za węgiel 
otrzymany z Polski Włochy do
starczają w ie le towarów  potrzeb
nych Polsce Lecz po lityka rządu 
włoskiego wbrew żywotnym in te re 
som narodu u trudn ia  wym ianę go
spodarczą z kra jam i Europy wschód 
niej.

Inny  charakterystyczny przykład 
stanowi dostarczenie przez Am ery
kę trakto rów  dla Włoch. ,,Sami 
produkujemy dostateczną ilość 
traktorów  — oświadczają związków 
cy włoscy — i  tra k to ry  amerykań
skie są nam całkow icie zbędne“ .

W ramach planu Marshalla do
starczono Włochom 3 600 ton a lum i
nium, 11 tys. ton miedzi. Metale te 
nie są absolutnie potrzebne przy 
obecnym stanie produkc ji przemy
słu włoskiego, lecz Włochy zmuszo 
ne są płacić za te tov/ary.

Poseł Sannicolo charakteryzując 
sytuacje mas ' pracujących Włoch 
podkreślił, że -dwu i pół m ilionowa 
armia bezrobotnych znajduje się w

tragicznej sytuacji. Również robot
n icy ro ln i, którzy pracują najwyżej 
7 miesięcy w roku, przez pozostałe 
miesiące powiększają arm ię bez
robotnych. Sytuacja ekonomiczna 
mas pracujących stale się pogarsza. 
Przeciętnie od 7 do 10 proc. wzrosły 
znów ceny na podstawowe a rtyku 
ły  spożywcze i przemysłowe, Sy
tuację mieszkaniową charaktery
zuje fakt, że zajmowanie jednego 
pokoju przez 10 do 12 osób jest 
bardzo częstym zjawiskiem, a dla 
klasy robotniczej żadnego budo
w nictw a się nie prowadzi.

Postulaty włoskiego ruchu zawo
dowego to przede wszystkim pod
niesienie poziomu życia szerokich 
mas i zwiększenie p rodukcji prze
mysłu włoskiego, k tó re  pozwoli na 
zatrudnienie bezrobotnych. Wysu
wane są rówmież postulaty doty
czące świadczeń socjalnych, u rlo 
pów, em erytur i t. p.̂

Przedstawiciele świata pracy 
Włoch stw ierdzają na zakończenie 
konferencji, że świadomość p o li
tyczna szerokich mas społeczeń
stwa włoskiego nieustannie rośnie. 
Klasa pracująca Włoch coraz bar
dziej zdecydowanie i jednolicie 
przeciwstawia się atakom reakcji

na papierze
„A1 owo je W rem iz “

W artykule p.t. „faszyzm hiszpański < 
jec)o adwokaci" stwierdza:

'„Wniosek Polski w sprawie umiesz
czenia problemu Hiszpanii frankistow- 
skiej na porządku dziennym sesji ONZ 
wywołał wyraźne rozdrażnienie kol im
perialistycznych na Zachodzie. Jeszcze 
16 sierpnia konserwatywny „horkshiie 
Post“  oświadczył, iż Stany Zjednoczo
ne sprzeciwiają się włączeniu sprawy 
hiszpańskiej do obrad Zgromadzenia 
Generalnego ONZ. Akcja USA, zmie
rzająca do wykorzystania Hiszpanii w 
swych zaborczych, imperialistycznych 
planach, wzmaga się coraz bardziej. 
Niedawno Franco zaprosił firmy a mery 
kańskie do podpisana pożyczki, emito- 
wanej przez nicpo w wysokości 100 niln. 
doi., zaś rząd USA ogłosił jednocześnie, 
iż znosi wszystkie ograniczenia f im anso 
we, wprowadzone w stosunku do Ilisz 
panii w czasie wojny. 3 września dzień 
nik „New York Times“  otwarcie pi
sał, że kierownicze koła wojskowe USA 
wypowiadają się za udzieleniem pomo
cy Hiszpanii frankistowskiej, licząc na 
to, iż stanie się ona bazą strategiczną 
USA.

. . .  .« ..
W  Waszyngtonie i Londynie usiłuje 

się rzecz jasna, zamaskować to gorliwe 
popieranie Hiszpanii faszystowskie j  
Dlatego też anglo-amerykanskie czynni 
U n S W e  radzą pranco, by dokonał 
jakiś posunięć, świadczących o

demokratyzacji jego reżimu. W ,mej kratyzacji jego reżimu, w 
związku z tym Franco zaproponował m<* 

osadzenie na tronie niejet-f■

N ow e  za d a n ia  ZSCh
viyt9CZQ)!| ucSiwn y Plenum Zosz. GIówiicíju

Przemówienie min. Sflsftzelewsklsił)
(Dokończenie ze str 3-ej) I tym  przekonaniu delegacja nas^a 

śnie suwerenna równość państw, bierze udział w obecnej se^.,1 ba- 
czlonltów Narodów Z.iednoczo-1 rodów Zjednoczonych 
nych wymaga, żeby poparły o ne1 Schdzącego z trybuny m in is tra  ze
zasadę jednomyślności, niesłusz- gnają żywe oklaski Lemie 'J Z ™ ™ '

dzonych delegacyj i dziennikarzy.

P msze kemontarze 
p ra sy  fra n c u s k ie

PARYŻ, 24.9 (PAP.). Wieczorna pra 
sa pąryska zamieszcza pierwsze komen 
tarze do przemówienia ministra Modze
lewskiego na czwartkowym plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Generalne
go ONZ.

„France Soir“  w obszernym streszczę 
oKres oipięiy inze/. spiowutuams v.,v., niu przemówienia ministra Modzelew- 
kre ta ria tu  był doświadczeniem je- siei ego podkreśla zwłaszcza te ustępy, w 
szcze raz potwierdzającym słusz- j których szef delegacji polslcej stwier- 
ność naszego stanowiska i realność dza, że uregulowanie całokształtu pro- 

~ n * Wenut niemieckiego tylko wtedy będzie

nie nazwaną prawem veta.
Delegacja polska nie uważa za 

potrzebne dyskutowanie tej spra
wy. N ie trudno bowiem byłoby je j 
udowodnić, jak bardzo zasada jed
nomyślności. stosowana przez Zwią 
zek Radziecki, pomogła ONZ w  u- 
n ikn ięc iu  błędów, które w  skutkach 
swoich mogłyby być dla niej fa 
talne.

Dla nas, dla delegacji polskiej, 
okres objęty przez sprawozdanie Se

Plenum Zarządu Głównego Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, które w7 
dniach 18 i 19 bm. obradowało w 
Warszawie, w obszernej uchwale wy 
tycza swoim organizacjom tereno
wym  nowe zadania.

Naczelnym zadaniem jest u jawnię 
nie bogaczy, spekulantów i wyzyski
waczy w iejskich, zahamowanie ich 
w pływ u na życie gospodarcze wsi 
i  izolowanie ich od ciężko pracują
cych chłopów. Bogacze wiejscy zaj
m ują różne Stanowiska w spółdziel 
czości. w radach narodowych, zarzą
dach ZSCh, zagarniając przeznaczo
ną dla biednych chłopów pomoc 
Państwa, wyznaczając lichw iarskie  
opłaty za wypożyczanie maszyn i si
ły  pociągowej i upraw iając inne for 
m y wyzysku

ZSCh powinien dopilnować, by je
go przedstawiciele w komisjach spo 
łecznych. współpracujących z peł
nomocnikami rządu, czuwali nad 
spraw iedliwym  rozdziałem podatku, 
nad stosowaniem ulg ty lko dla istot 
n ie potrzebujących — szczególnie dla 
mało i średniorolnych oraz nie do 
puszczali do oszustw podatkowych, 
praktykowanych przez bogaczy w ie j 
skich z krzywdą dla całej wsi, gdyż 
75 proc. podatku gminnego przezna
czone jest na cele samorządu.

Następna uchwała stwierdza że 
chłoni mało i średniorolni powinni 
przedsięwziąć energiczne kroki w 
celu wyprowadzenia wsi z obecne
go stanu zacofania na drogę dobro
bytu  i postępu Droga ta prowadzi 
przez rozwói wszelkich form spół
dzielczości ro ’nłczej. zakładanie o- 
środków maszynowych raz tworze
nie soóM rW ni produkcyjnych Jed
nocześnie ZSCh przestrzega przed 
zbvtn 'm  pośpiechem i nieopatrznym

nia przymusu i nacisku ze strony 
nieodpowiedzialnych czynników.

W dalszym ciągu uchwała w ita  z 
uznaniem zapowiedź scentralizowa 
nia akcji kredytowej na wsi w  jed
nej in s ty tuc ji—Państwowym Banku 
Rolnym oraz decyzję w ładz o 
zniesieniu zbędnych żyr i poręczy
cieli.

ZSCh stawia sobie za zadanie u- 
masowienie zrzeszeń branżowych, 
wciągając do nich masy drobnych 
gospodarzy. Zrzeszenia branżowe o- 
toczą opieką drobne i średnie go
spodarstwa, prowadząc odpowiednią 
akcję kontraktowania upraw specjal
nych, obejmując kontro lą mleczność 
krów, organizując szerokie poradnie 
two żywieniowe itp.

W tym  celu zniesione zostają spe
cjalne składki i wpisowe na rzecz 
zrzeszeń branżowych

W dalszym ciągu uchwała podkre 
śla konieczność rozbudowy współza
wodnictwa w ro ln ic tw ie , ze szcze
gólnym uwzględnieniem współzawod 
nictwa zespołowego i potrzebę dal 
szej rozbudowy akcji bloków na
siennych.

Plenum Zarządu Głównego stw ier 
dza dalei konieczność gruntownego 
przeszkolenia personelu fachowego 
w zagadnieniach społeczno - p o li
tycznych Szkolenie to prowadzone 
będzie na wszystkich szczeblach or
ganizacyjnych Związku.

W zakończeniu uchwały plenum 
Zarzadu. G>ównego ZSCh wzywa 
wszystkich swych członków do czyn 
nego udz'ału w wyborach nowych 
zarządów gromadzkich, gminnych i 
powiatowych ZSCh W ybory te po
w inny doorowadzić do zunełnego o- 
czyszczenia szeregów ZSCh z jed
nostek wrogich interesom i średnio

nadziei, związanych z działalnością 
ONZ. Organizacja nasza spełni te 
nadzieje pod jednym jednakże wa 
runkiem. W arunkiem tym tost f i  ze 
strzeganie zasad, które legły u je j 
podstaw, a więc szczerej współpra
cy wszystkich je j członków, opartej 
nie na egoistycznych interesach 
grup, ale na w o li narodów prko- [ 
jowego współżycia. "Warunkiem tym ' 
jest wykonywanie powziętych 
wspólnie decyzji w myśl K arty  i 
zgodnie z je j duchem. I

W ierzym y w  to, że elementy tak 
właśnie rozumiejące zadania naszej 
Organizacji wezmą w końcu górę 
nad przyziemnymi interesami, że 
elementy pokojowe zwyciężą ele
menty aw anturn ictw a i wojny. W

słuszne, jeżeli będzie rezultatem pciO'
zumienia między Wielką Czwórką.

„Paris Presse“  zwraca uwagę na o- 
strzeżenie ministra Modzelewskiego w 
sprawne niemieckiej i na pominięcie tej 
kwestii przez ministra Marshalla.

narchistom osadzeni- ,
niego księcia Carfosa po... 20 la ta c h ,^  
raz zapowiedział zaaranżowanie w listo 
oadźie komedię wyborów samorząd® 
wych Wszystko to zostało poczynione 
w tym celu, aby umożliwić imperiali
stycznym protektorom gen. Franco afcj 
cję, zmierzającą do zdjęcia kwest,, his* 
pańskiej z porządku dziennego sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ, aby 
ułatwić im zgłoszenie wniosku w spra
wie przyjęcia Hiszpanii faszystowskiej 
do ONZ. Czyni się to w chwili gdy 
dyktatura faszystowska Franco potęguje 
terror w Hiszpanii, gdy trzyma ona W 
lcvhach więziennych 150 tys. więznnM 
politycznych. *

Sumienie narodów domaga się tegoy 
aby reżimowi Franco położono kres. Dó 
magaja się tego również demokraci hisz 
pańscy i ich republikański rząd. Toteż 
wniesienie przez Polskę na P o ld e k  
dzienny Zgromadzenia Generalnego ON z. 
sprawy Hiszpanii jest całkowicie na cza 
sie, albowiem reżim faszystowski gem 
Franco stanowi poważną groźby dla po 
koju i bezpieczeństwa świata .

„Neues Deułsckland
omawiając stworzenie przez zachodnie 
władze okupacyjne państwa zachodmoi 
niemieckiego pisze:

Gubernatorzy wojskowi państw za-» 
chodrrch, niejednokrotnie obiecywali, i*  
tzw. konstytucja Tryzonii będzie stano
wiła gwarancję poszanowania wolności 
obywatelskich 45 milionów Niemców, za) 
mieszkujących te obszary. Obietnice te! 
pozostaną na papierze i nie będą zreaj 
lizowane. Tzw. „konstytucja“ , opracowy 
wana obecnie przez niem ećką radę paC 
lamcntarną, w Bonn będzie w rźeczywi 
tsości statutem, okupacyjnym. Co do przd 
pisów tej „konstytucji“  panują pomię
dzy władzami okupacyjnymi państw za1 
chodnich poważne różnice zdań. „Rząd 
amerykański nie ma zamiar*!- przyznać 
wolności obywatelskich mieszkańcom Tri 
zonii, a dąży jedynie do przekształcenia 
Niemiec Zachodnich w kolonię gospodaf 
czą i polityczną“ .

TABELA V T G IA X T C I 54 LOTERII
5-ty dzieA cicięjnienio 1’8z8j klasy

Wy azii N is k ie j delegacji 
fcaitłlkwłH do A'gcn’ yay

23 bm. wyjechała do A rgentyny  ̂
polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem dyrektora Departa 
men tu  Im portu  M inisterstwa Prze
mysłu i  Handlu, dr Stanisława 
Galla.

W skład delegacji wchodzą przed
stawiciele M inisterstwa Przemyślu 
i Handlu, Skarbu oraz rzeczoznaw
cy zainteresowanych centralnych 
zarządów przemysłów.

Delegacja ma na celu przeprowa
dzenie rokowań z zainteresowany
m i czynnikami rządu argentyńskie
go w sprawie zawarcia umowy 
handlowej na okres trzech lat. oraz 
znaczne rozszerzenie dotychczaso
wej wym iany towarowej, która od
bywała się w  drodze dorywczych 
transakcji eksportowo- im porto 
wych.

Dotychczas Polska sprowadzała z 
A rgentyny skóry surowe, wełnę, 
garbn ik i (quebracho) i łoje tech
niczne wzamian za cement i w y
roby żelazne. _____ -

7ovrrvm nosnicłjnrni i u icu^ui.u.T iw  ** ............
<  tej sprawie i zwal-1 rolnych eblopfw  oraa do w^moeme 

czać będz’e wszelkie próby stosowa-Im a zwartości i aktywności Związku.

B u m u
BEZPŁATNA 
WYCIECZKA 
na WYSTAWĘ

ZIEM ODiYSKAKYCSI
Szczegóły w Nr. 28-ym  „Przyjaciółki"

Wygrane po 1.000.000 zl padły na 
Nr Nr 31766 w Częstochowie 37259 
w Poznaniu.

Wygrana 500.000 %\ padła na Nr
288 w Łowiczu.

Wygrane po 100.000 *1 padły na N r 
Nr 16413 25388 38217 47142 80055.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 19053 24748 35014 48975 99280.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 5245 32137 34191 37907 67418
79701 81430 91068 94771.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 2672 4565 15515 29358 33220 33223 
34784 37838 41379 51115 51759 56571 
59340 59393 60924 63233 72597 75200 
78701 81821 81986 86026 90801 92867.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
N r 388 3933 4322 358 969 6363 765
854 7606 790 10247 421 430 11224 549
742 12860 13575 987 14159 380 600 
983 15790 16379 564 17141 915 18041 
055 230 19835 20328 411 488 21195
256 271 352 363 423 502 22316 510
23218 240 614 24445 528 845 893 25118 
26227 27223 28046 29057 30122 530 
550 930 984 31433 924 32624 33109 
274 33505 538 34289 910 35518 36057 
516 37218 446 507 544 38157 39090 
297 40233 868 41104 42012 380 848
854 43156 525 44634 898 45404 877
46023 119 47120 48239 331 49827 922 
970.

50090 567 51087 52237 281 327 348
409 426 543 53545 672 54002 103 246

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł
34019 48 105 228 390 451 694 775 95 
823 73 4 83 928 84 35037 51 99 114 
61 296 482 659 70 787 985 36078 149 
2^0 452 78 97 511 13 928 37193 263
402 513 686 98 832 38039 141 213 360
72 400 554 661 39018 153 260 4 8 769 
811 905 68 40036 182 9 238 71 321
419 533 28 89 642 670 8 767 77 909
41008 45 218 84 96 549 619 21 52 83 
821 42069 535 857 907 75 43024 37 92 
140 259 308 68 473 562 613 80 720 87 
92 961 44029 151 252 63 314 402 75 
527 733 826 44 928.
45011 118 59 351 446 50 578 712 18 
842 931 46107 86 201 24 38 595 617 
18 794 895 971 47113 66 233 45 94 
344 73 442 569 675 726 808 43 71 969 
48044 53 106 57 84 247 335 415 584 
49004 44 115 35 43 97 218 344 459 93 
780 934 50023 57 108 416 525 40 54 
68 722 807 77 909 77 51139 202 331 
43 67576 88 95 658 712 776 869 74 
991 52025 83 246 536 640 721 862 952 
76 53004 28 364 89 525 71 659 790 
810 54165 55044 1G8 262 334 56 88 
500 64 922 76 56090 109 216 718 57 
80 847 57340 806 23 971 58028 48 83 
176 225 30 402 40 600 706 920 64
59072 85 196 349 72 415 22 23 74 636 
743 59 811 25 53 908 49 63.
60221 38 368 459 565 686 766 81 2 
844 927 53 67063 140 204 358 745 822 
62023 97 156 314 402 48 57 9 649 83 
783 812 82 92 63494 7 634 91 5 875 
64069 75 324 402 48 554 711 38 938 
65009 47 71 204 23 85 6 303 29 454

464 925 55237 58377 422 59193 532 ! 506 34 696 807 39 98 660̂
60274 490 61283 495 62132 63101 155 334 7 65 99 570 614 31 88 ’MO 833
519 64307 855 65039 379 67541 68532 
69495 70635 71207 760 72659 73664
75526 763 76139 424 837 78417 907 
79060 413 752 80075 171 336 459
81324 381 984 83343 995 85935 86607 
88962 978 89223 598 90278 616 91229 
'81 625 93461 94794 95493 915 96486 
'7202 402 98001 887 99142 734.

908 51 67018 106 295 491 519 614 25 
748 98 989 68009 13 57 135 36 331 
69 584 688 752 837 952 91 69116 28 
488 505 19 24 62 6 609 11 722 942 
70008 15 16 146 90 203 53 306 475 
509 11 85 886 901 65 71365 456 517 
76 95 685 751 817 494 62 72036 152 
258 355 497 567 704 35 67 77 802

Dalszy ciąg wygranych, sprawdzić w kolekturze
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Dochód pańsfina jest dochodem społeczeństwa

W walce o nowe wartości
dbamy o celowa i wydajna pracew  gospodarce współczesnej, tak i w zmienionej rzeczywistości. Robot

samo jak w prywatnej, zdrowe 
przedsiębiorstwo musi być docho
dowe Deficyt jest zjawiskiem cbo 
rob liw ym . Obojętne czy mamy do 
czynienia z gospodarką roiną, spoi 
ką maszynową, firm ą budowianą, 
fabryką, kopalnią czy przeds5ebior 
stwem handlowym, bądź usługo
wym. Każde z tych przedsięb;orstw 
musi dawać dochód W przeciwnym 
wypadku nie ma rac ji bytu.

Owszem, zdarza sie, że są prowa 
dzone przedsiębiorstwa deficytowe. 
Zdarza się to wówczas kiedy: wcho 
dzą one w zespół gospodarczy, który 
ze swoich dochodów ich deficyt po 
kryw a; przeprowadza się doświad
czenie. ograniczone w czasie; ce
lem jest niezależność gospodarcza 
(np. prod'uk«ja surogatu — skoro 
Istnieje niebezoieczeństwo odcięcia 
od źródła surowców); uzyskujemy 
korzyści inne n iż li bilansowe (np. 
propagandowej.

W każdym z wymienionych w y
padków deficytowość przedsiębior
stwa jest świadoma. W każdym z 
wymienionych wypadków wiadomo 
dla czego przedsiębiorstwo jest 
prowadzone m imo braku zysku.

Wymienione zasady warto zapa 
miętać, gdyż m imo tego iż od cza 
sów przebudowy dzieli n?s spory o 
kres czasu, ciągle jeszcze pokutują 
fałszywe pojęcia. Polegają one prze 
de wszystkim na samorodnym wnio 
sku. że skoro gospodarstwo jest u- 
społecznione nie potrzebuje wykazy 
wać dochodu „Państwu dochód 
jest niepotrzebny“  — powiada tak i 
domorósiy ekonomista, po czym u- 
waźa się za sukcesora kap ita lis ty  i 
rad korzysta z moż.iwoścl popra
w ienia osobistych warunków swego 
bytu.

Jest to rozumowanie, które jak 
najenergiczniej zwalczać należy, tym 
bardziej, że m imo swej naiwności 
jest bardzo rozpowszechnione.

W każdym ustroju dochód jest ko 
niecznością. Dochód pozwala na no 
we inwestycje które dają pracę 
przyrostowi ludności. Dzięki docho 
ciow) rozw ila się produkcja a w 
ślad za tym  rosną place 1 rośnie za 
możność. Dochodowość jest bez
sprzecznie najsłuszniejszym wskaż 
n ik iem  umiejętnej organizacji pra 
cy.

W ustroju kapita listycznym  pań 
stwo było pojmowane jako zbiorowy 
przedstawiciel interesów przedsię
biorców. Stąd do m in istrów  gospo 
darczych ciągnął nieprzerwany po
chód interesantów, zabiegających o 
ulgi, o pomoce o odroczenia, o za 
mówienia Jest nie do pomyślenia, 
aby pochód ów powtórzył się u nas

niczy wyścig pracy, praca ponad 
plan poszczególnych przedsię
biorstw świadczą o tym, że pojmo
wanie przedsiębiorczości jest „uspo 
łecznione". K ra j cały dokonał i do 
konywuje stale ogromnego w ysiłku  
odbudowy. K ra j cały przemienia się 
w jeden warsztat pracy Od shar- 
monizowania poszczególnych części 
zależy bieg całości. Dlatego żaden 
fragment nie może zawieść.

Człowiek jest motorem działania, 
przeto wartość jego k w a lifika c ji mo 
ralnyeh i {echowych jest wzięta pod 
uwagę Nie wolno mu zawieść. 
Wszelki zawód w tej mierze jest 
szczególnie ostro tępiony. Trwam y 
w walce o budowę nowych wartoś 
ci — a uc'eczka w czasie w a lk i 
musi być surowiej ścigana, n iź li od 
chylenie w czasach normalnych.

Państwo nie ty lko  nie jest daw
cą subwencji, protektorem niedo 
łęstwa, ucieczką nieudolności, lecz 
wręcz odwrotnie — jest wymagają

cym chlebodawcą. Im  bardziej w y
magającym l  surowszym w ocenie 
pracy — tym  lepiej będzie społe
czeństwu. gdyż dochód państwa ja 
ko przedsiębiorcy ĵest dochodem 
ogółu ludności.

Pod tym  względem opinia ogółu 
jest zgodna Sprawiedliwa kontrola 
umiejętności i uczciwości spotyka 
się zawsze z powszechnym uzna
niem.

TADEUSZ GARCZYNSKI

O dkrycie  złóż so lnych  w oko licach Łodz i
Państwowy Instytut Geologiczny prze 

prowadził wiercenia poszukiwawcze w 
okolicach Rogoźna k. Lodzi. Po na
wierceniu do głębokości około 350 m. 
pod pokładami węgla brunatnego i an
hydrytów natrafiono na duże złoża 
solne.

Wydobytą sól poddano badaniom 
chemicznym, które określą, do jakie
go gatunku należy ją zaliczyć.

Pokładami węgla brunatnego zain

teresował się Centralny Zarząd Prze 
mysłu Węglowego z uwagi na to, ż< 
leżą one na nieznacznej głębokości | 
nadają się do eksploatacji na t. zwj 
odkrywkę, t. j. bez budowania kor}* 
tarzy podziemnych.

Odkrycie złóż, zarówno soli jak i 
węgla brunatnego w pobliżu przemyśle 
wego ośrodka, jakim jest Łódź, może 
mieć poważne znaczenie dla rozwoje 
naszego przemysłu.

Kontraktowanie upraw przemysłowych zakończono
W r. b. rozprowadzono wśród chło 

pów nasiona o szczególnie dodatnich 
cechach w stopniu oryginałów i I od
siewów. Wyższe odsiewy — super eli
ty i elity rozprowadzane są w mająt
kach Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich i Państw. Zakładów Hodowli Ro 
ślin, gdzie mają zagwarantowane szcze 
golną pielęgnację i należyty zbiór.

M łócim y prz?j pomocy energii elektrycznej

Wozy z silnikami
otrzymam Ośrodki Maszynowe

Utworzenie w r. b. ok. 1500 Ośrod
ków Maszynowych jest początkiem sze 
roko zakrojonego planu mechanizacji 
całego szeregu czynności w gospodar
stwie wiejskim W intencji Państwa le
ży ułatwienie chłopu pracy przez osz
czędzanie jego sił fizycznych, jak rów 
nież podniesienie poziomu i wydajno
ści rolnictwa, stojących na niedosta
tecznym poziomie.

Sama mechanizacja właściwie rozu
miana i stosowana nie kończy się jed 
nak na wyposażeniu Ośrodków Ma
szynowych w najpotrzebniejszy sprzęt 
jak siewniki, młocamie, kopaczki, trak 
tory i udostępnienie ich chłopom. De
cydującym dla osiągnięcia dobrych wy 
ników gospodarczych będzie poruszanie 
tych urządzeń przy pomocy najwła
ściwszych dla danego urządzenia źródeł 
energii. Nie jest rzeczą bynajmniej 
obojętną czy młocka, lub czyszczenie 
zboża odbywa się przy pomocy napę
du silnika ropowego, benzynowego, czy 
elektrycznego, pomimo, że wszystkie te 
urządzenia zastępują silę ludzką lub 
pociągową.

Energia elektryczna, która w na

szym układzie elektroenergetycznym po 
chodzi przeważnie z węgla, a więc su
rowca krajowego powinna znaleźć rów 
nież i w mechanizacji rolnictwa naj
szersze zastosowanie.

Celem realizaq‘i tych zamierzeń 
Główne Biuro Elektryfikacji Wsi przy 
CZE przeporwadzilo rozmowy z kie
rownictwem Ośrodków Maszynowych 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska". Postanowiono jesz
cze w r. b. dostarczyć Ośrodkom Ma
szynowym wozy specjalnego typu, wy
posażone w silniki elektryczne, od
powiednią aparaturę i bębny kablowe.

Wozy te umożliwią młóckę przy po
mocy energii elektrycznej zarówno w 
indywidualnie zelektryfikowanych gospo
darstwach jak i w zagrodach n:eprzy- 
lączonych do sieci o ile przewody elek- j buraków 
tryczne przebiegają przez wieś.

(J).

Udana próba

40 kg. surówki zaczątkiem fabrykacji tranu
Ostatnio sprowadziliśmy ze Szwecji I dukcia nie wyszła jeszcze ze stadium 

kilka zespołów maszyn do fabrykacji doświadczalnego. W  zakładzie w Gdy-* 
tranu leczniczego. Dotychczasowa pro- i ni przeprowadzono wiele prób, które 
--------------------------------------------------------i wreszcie zostały uwieńczone powodze

niem, wyprodukowano bowiem pewną 
ilość surówki tranowej, która może być 
używana do przeróbki konsumcyjnef 
(produkcja margaryny itd.). Zakłady 
Rybne w Gdyni wyprodukowały 40 kg 
tej surówki tranowej, którą rozesłały 
do fabryk dla otrzymania zamówień 
i zorientowania się w możliwościach’ 
stosowania tego produktu w przemy
śle polskim. Aby z surówki tranowej 
otrzymać tran leczniczy, który jest 
produktem najbardziej wartościowymi, 
trzeba ją przeczyścić, ponadto musi być 
ona sporządzana z wątróbek dorszo
wych najpóźniej w dwie godziny po 
wyjęciu ryby z morza. Z tego względu 
Zakłady Rybne projektują urządzenie 
w nowej chłodni rybnej w Gdyni pa- 
troszalni, która będzie dawała wątróbki 
dorszowe natychmiast do przeróbki na’ 
tran. W  ten sposób surowiec zachowa 
w pełni swą wysoką jakość. Sprowa
dzone ze Szwecji aparaty pozwalają na 
produkowanie w ciągu 8 godzin pracy; 
400—600 kilogramów surówki tranowej^

W sezonie wiosennym r. b. rozpro
wadzono nasion i sadzeniaków kwali
fikowanych na ogólną powierzchnię po 
nad 12 tys. ha, co w porównaniu z 
r. ub. stanowi około 300 proc. po
wierzchni plantacyjnej. Wartość tych 
nasion wynosi 190 min. zł.

Z rozprowadzaniem kwalifikowanych 
nasion łączy się sprawa kontraktowa
nia upraw przemysłowych i handlo
wych. Centrala Rolnicza zakontrakto
wała w obu kampaniach siewnych r. b. 
rzepak przemysłowy dla Zjedn. Przem. 
Olejarskiego. Zakontraktowano łącznie 
rzepaku ozimego i jarego na powierzch 
nię 33 145 ha, co stanowi 185 proc. 
preliminowanego planu. Wypłacono za
liczek na zakontraktowany rzepak na 
231 min. zł. licząc po 7 tys. zł na 
1 ha.

W okresie jesiennym r. b. Centrala 
Rolnicza zakontraktowała dotąd 23 tys. 
ha, zamiast 15 tys. ha rzepaku ożi- 
mego, co stanowi 154 proc. planu. Za
liczek wydano chłopom 188 min. zł. 
i 96 tys. Itr. oleju rafinowanego ja
dalnego. Przewidziany plon rzepaku z 
obu kampanii wyniesie około 400 tys. 
q. Państwowe Zakłady Hodowli Ro
si :n dostarczyły na powyższy cel 845 
ton nasion rzepaku.

W  roku przyszłym planowane jest 
kontraktowanie oprócz rzepaku — cy
korii przemysłowej^ i jęczmienia bro
warnego oraz upraw handlowych: pa
stewnych, strączkowych, motylkowych, 
buraków pastewnych, okopowych i 
traw. Prace przygotowawcze do tej ak
cji są w pełnym toku.

Mowę złoża węgla na Zaolziu
Na terenie Zaolzia prowadzone są 

próbne wiercenia, mające na celu wy-

Ostatni etap osuszania Żuław
Osuszanie Żuław szybko posuwa się 

naprzód i osiągnie do końca b. r. do

14176 warsztatom rzemieśln. zatrudnia 28850 pracowników

Rzemiosło w okręgu warszawskim
Normujące sie ż.ycie gospodarcze 

w  okresie powojennym, um ożliw iło  
pomimo w ielu trudności znaczny 
wzrost zakładów rzemieślniczych w 
okręgu warszawskim. Przyczyniło 
się do tego w pierwszym rzędzie 
wyraźne określenie pozycji rzemio
sła w nowym modelu gospodarczym 
Państwa. Rzemiosło, majac mocne 
podstawy rozwojowe, sięga dziś do 
coraz to nowych gałęzi przemysło
wych

W .r, 1947 stan posiadania rzemio 
sla w stosunku d-o r  1946 znacznie 
się zwiększył licząc o 2.762 warsz
taty więcej zatrudniających 3.139 
pracowników Obecnie daje się za 
obserwować dalszy wzrost warszta 
tów rzemieślniczych; ma to swoje 
uzasadnienie prawdopodobnie w de 
krecie o przymusie cechowym, po-

14.176 warsztatów, zatrudniających 
łącznie 28.850 pracowników. Z tej 
liczby 9.232 warsztaty, zatrudniające 
13.309 pracowników, przypada na 
województwo warszawskie, a 4.944 
przy zatrudnieniu 15.541 — na m. 
st. Warszawę. Do końca br. liczby 
te prawdopodobnie jeszcze się po 
Większą.

W woj. warszawskim najwięcej 
warsztatów posiada branża spożyw
cza _  2.442. w Warszawie nato
miast w łókiennicza — 1.265 zakła
dów. następnie w kolejności idzie 
branża skórzana, metalowo - elek
tryczna. budowlana itd  (j.j.)

30 tys. hektarów, obejmując głównie 
tereny depresyjne na Żuławach Wiel
kich, okolice Wisły Elbląskiej i prawą 
stronę Wisły. Od chwili rozpoczęcia 
prac wykonano na Żuławach ogromną 
ilość robót, wyrażającą się w napra
wieniu 203 km obwałowania, odbudo
wania 126 stacji pomp, ponad 8 km 
linii wysokiego napięcia, 48 śluz, 11 
mostów, 32 zastawek do nawadniania 
i odnowieniu 4.132 km rowów i kana 
łów. Prace te pozwoliły na odwodnie
nie 119.640 hektarów ziemi i komplet
ne osuszenie 45 tys. ha. Na rok 1949 
przewidziana jest dalsza renowacja ro 
wów i kanałów oraz modernizacja sta
cji pomp.
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Lasy wykonały plan eksploatacji
Plan eksploatacji w omawianym okren.i.ci_i<r u liym u s ic  tcvu„ w Jul W bieżącym roku gospodarczym

nieważ ^ e r e ^ o k ła d ó w "  dotychczas 1947/48 uzyskano w lasach państwo-1 sie sprawozdawczym wykonany został 
nieujawnionych dokonuje obecnie wych 10.103 tys. mtr sześć, grubizny, J w całości. Dużym osiągnięciem jest ko- 
obowiazku rejestracji. i 2 C2e8° PrzyPaJa na Ziemie Odzy- j rzystne wykonanie planu pód wzglę-

W końcu uh r było zarejstrowa skane 5.472 tys. mtr. sześć, czyli po- dem jakościowym to znaczy zwiększenie 
nych w okręgu warszawskim łącz nad 50 proc. Tak duży udział Ziem udziału drewna użytkowego w sto- 
nie z m st. Warszawa ogółem Odzyskanych tłumaczy się większą | sunku do drewna opałowego. W wy- 
13 177 warsztatów rzemieślniczych, zdolnością produkcyjną tamtejszych la- niku dokładnej klasyfikacji i sortowa- 
a na początku wi-ześnia br. już sów. nia ilość pozyskanego użytku wzrosła

w b. r. do 79 proc. wobec 70 proc. 
w r. 1945/45.

Pełne finezji

Prozą a

a c o b a  podaje wrześniowy numer

TWÓRCZOŚCI« 1 2 0  £ i .

W plan.ie eksploatacji, opracowanym 
na rok przyszły kładzie się główny na 
cisk na przyśpieszenie prac w celu 
zabezpieczenia surowca drzewnego 
przed szkodliwymi wpływami atmosfe
rycznymi. Dąży się też do dalszego 
zwiększenia odsetka użytku szczegól
nie liściastego.

Ch. b.)

krycie dalszych złóż węgła kamiennego. 
Głównymi terenami poszukiwań są oko
lice Stonawy i Darkowa. W  jednym 
miejscu natrafiono już na pokład wę
gla, grubości 6—8 metrów. Rzeczo
znawcy są zdania, że cała Stonawa po
łożona^ jest na bogatych pokładach wę 
gla i że w przyszłości rejon Karwina— 
Stonawa będzie głównym ośrodkiem 
wydobywania węgla na Zaolziu.

C iekam i eksperyment

Miał węgla brunatnego
jako nawóz

Z inicjatywy Centralnego Zarżą dii 
Przemysłu Węgłowego przystąpiono 
ostatnio d0 badań nad wykorzystaniem 
miału węgla brunatnego, jako nawozu. 
Badania prowadzone są przez 7 stacji 
doświadczalnych i wróżą pomyślne re
zultaty.

Doświadczenia podobne przeprowa-* 
dzone już były w niektórych krajach 
europejskich i wykazały, że nawożenie 
miałem węgla brunatnego (5 ton na 1 
ha') powoduje wzrost plonów od 27 do 
120 proc.

Zastosowanie podobnego eksperymeri-» 
tu w rolnictwie polskim będzie miało 
duże znaczenie dla racjonalnej gospo-1 
darki nawozami sztucznymi i przyczyn 
ni się do zwiększenia plonów.

Czylafcl^TpiOBLEMY”

Elektrownia Łódzka zwyeięia
Opublikowane zostały wyniki wsp :ł- 

zawodnictwa między Elektrownią War 
szawską a Elektrownią Łódzką za mie
siąc sierpień 1948 r. Elektrownia Łódz
ka osiągnęła 304,95 punktów uzysku
jąc tym samym przewagę 28,36 punk
tów nad Elektrownią Warszawską, któ 
ra osiągnęła 276,59 punktów. Zwycię
stwo swe Elektrownia Łódzka zawdzię
cza lepszym wynikom osiągniętym na 
3-e hodcinkach pracy. Współpracując 
ze Śląskiem elektrownia łódzka prze
kroczyła swój plan produkcji o 19 proc., 
podczas gdy elektrownia warszawska 
przekroczyła o 5 proc. Elektrownia 
Łódzka wykazała się większą oszczęd
nością w spożyciu węgla na 1 kilo- 
watogodzioę wykrodukowaną. W  tym 
samym czas:e Warszawie nie udało się 
w tak znacznym stopniu obniżyć zu
życia jednostkowego a to wobec otrzy
mania nieodpowiedniego asortymentu

węgła. Elektrownia Łódzka wykazała 
mniejszą ilość przerw na sieci niż Elek 
trownia Warszawska. W dużym stop
niu odbiorcy warszawscy przyczynili się 
przez nadmierne obciążenie urządzeń 
sieciowych do przegranej Elektrowni na 
tym odcinku. Na pozostałych odcin-1 
kach współzawodnictwa wyniki były 
mniej więcej wyrównane. Należy pod-* 
kreślić, że obie Elektrownie uzyskały 
większą ilość punktów niż w ub. mie
siącu a tym samym dzięki współza
wodnictwu pracy polepszyły się znacz-1 
nie wyniki eskpłoatacji oraz wydajność 
pracy załóg obu Elektrowni. Pracow
nicy obu Zakładów w głębokim zro-1 
zumieniu, że na tej tylko drodze mogą 
osiągnąć podniesienie dobrobytu wła
snego i całego kraju, z niesłabnącym 
zapałem przystąpili do dalszej szlachet
nej rywalizacji w miesiącu wrześniu.

35 gromad zelektryfikowano
w woj. śląsko-dąbrowskim

Plan elektryfikacji wsi przewiduje ze
lektryfikowanie w woj. śląsko - dąbrow
skim w ciągu roku bieżącego 55 gro
mad. Ogólny koszt pracy wyniesie 141 
miln. złotych.

Dzięki obywatelskiej postawie miej
scowych rolników zelektryfikowano już 
na terenie, zasilanym przez Zjednocze
nie Energetyczne Zagłębia Węglowego 
35 gromad.

Największe prace prowadzone są w 
powiatach będzińskim i zawierciańskim, 

\ gdzie zelektryfikowane będą do końca

roku 24 gromady. W pow. żywieckim
na 12 gromad przewidzianych do elek
tryfikacji ukończono roboty w 7 gro
madach. Dalsze 5 gromad zelektryfi
kuje się w ciągu października.

Na Ziemiach Odzyskanych, należą
cych do woj. śląsko - dąbrowskiego kon 
tynuuje się prace «elektryfikacyjne, po
legające na odbudowie i wymianie linii 
oraz urządzeń. Do końca bież. roku 40 
gromad zostanie przyłączonych do
sieci elektrycznej.
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W i z ę
soaleńca ob. Koźrny

ai X___

Uroczysty obckód iu b tleu iiii
proi. W acîo w o  S ie ne ń sk ieg o

Porozmawiałem dłużej i dość spo 
kojnie ze spaleńcem ob. Koźmą, 
mieszkańcem sanockiej wsi Wyg
nanka. Zagroda stoi na uboczu, od 
sunięta od masywu wsi położonej 
na grzbiecie łagodnego wzgórza.

Kcżma jest gospodarzem śred
nioro lnym : ok. 5 ha nienajgorszej 
ziemi. Wojna całkowicie zrujnowa 
ła gospodarza. Przed wojną posia
dał pięcioro bydła. Siedmioro byd
ła dorosłego i 3 tuczone świnie od
dał za czasu okupacji na kontyn
gent. Został przy jednej krowie. 
Przed „samym fron tem “ chcieli wy

pieniędzy. Niedawno ku p ił prosię. | cze poł roku, a tym  ba J 
M ia ł ‘ nadzieję, że wyhoduje, u tu - ' obowiązuje go podatek za cały^ rok, 

" __ ton onAcńh nnHrp- D. w ó jt w yrzuc ił Kozmę za drzwiczy, sprzeda i w  ten sposób podrę 
peruje się trochę Nic z tego jed
nak me wyjdzie. Prosię trzeba 
sprzedać, a nawóz musi nabyć, bo 
ziemia pilniejsza.

Czytelnik chciałby zapewne w ie
dzieć. dlaczego spaleńcowi Koźmie 
me udzielono pożyczki. W ie lk im  
kosztem sił i zdrów.a zdołaj: ją u- 
zyskać. Cóż jednak z tego? Zaofe
rowano mu ją w kwocie 20 tys.^ w 
czerwcu br., t.zn. po wszystkich 
wiosennych robotach z term inem(Ti ¿CU j « en 111 i ii l iw n c a ; ---------- - , _ . -i U

wieźć córkę do Niemiec, więc dzie zwrotu do października br. P o^cz
wczyna chowała się w  lesie. Przy
szli Niemcy, zabrali ostatnią kro- 
winę i  jałówkę. Dziś Koźma docho 
wał się już k ró w k i i cielaka, ale 
daleko mu przecież do dawnego sta 
nu posiadania. A tymczasem zie
m ia potrzebuje nawożenia i spra-- 
wunku.

ŻYW Y r o b in s o n

W czasie w a lk frontowych spłonę
ła zagroda. Uciekając do lasu, wy 
szli odziani w  co najgorsze szma
ty, a więc i to, co m ie li lepszego z 
odzienia, spaliło się również. Po
tem przychodzili „bandery“ . Koź
ma w yskakiw ał z ziem ianki, biegł 
do wsi z bronią, gdyż go tam usta 
n o w ili komendantem ORMO, baby 
zaś (żona i córki) chowały się po 
krzakach. Dostał płaszcz z „U n rry “ 
zabrali go mu bandyci z UPA, za
b ra li też nowe buty i półtorarocz
ną jałówkę.- Została mu szkapina — 
lichota, to i  na nią pokusili się ja 
cyś szubrawcy. To już teraz było, 
niedawno i z pewnością nie dla za 
robkir, a po to, żeby szkodę zrobić 
ormowcowi. Całe szczęście, że kra  
dzież spostrzegli w  porę koledzy 
z ORMO, złodziei odstraszyli, a 
szkapsko zw róc ili gospodarzowi.

Dziś na swej samotnej zagrodzie 
Koźma wygląda na żywego Robin
sona Kobiety w  polu, a on sam tu, 
wyschnięty, spalony od słońca w 
zgrzebnej koszuli obnażającej rzeź 
bę wychudzonej k la tk i piersiowej 
! lichych, na wsze sposoby łatanych 
porc;ętach bosy, ociosuje coś na 
podwórzu, zapamiętały w swym 
trudzie. Koźma całymi dniam i tak 
ociosuie i  m ajstruje, pochylony, 
kościsty niby ten frasobliw y św ią
tek przydrożny. N ie stać jeszcze 
Koźme na majstrów. K u p ił część 
stodoły pcukra ińskie j. Cenę wyzna 
czała Samopomoc. Jak przyszło do 
rozliczenia, to cenę prawie po tro ili.

Robota posuwa sie naprzód. Tro 
chę mu tam przy składaniu kobie 
ty  pomogą, a reszte sam robi i w 
ten soosób sklecił choć ciasne lecz 
nie najgorsze pomieszczenie dla lu 
dzi. konia i k rów k i. Trzeba by jesz 
cze postawić jakieś nakrycie dla 
zbiorów

ŻLE SIĘ CZUJE SPALENIEC

Koźma to człowiek sterany tru 
dem i nieszczęściami, ale duch ko 
łącze w  n im  żywy Jego słowo jest 
twarde, ja k  jego dola. Gdy mu prze 
rywam i proszę o wytłumaczenie 
czegoś, panowanie nad sobą zdaie 
eię go oouszczać. jak gdyby go dzi 
w iło  i bolało to. że ktoś może nie 
rozumieć tej doli spaleńca i jego 
krzywdy.

Prawda! „Bandery“  już rozgro
mione. ale źle, podle czuie się spa 
lenieć i między swymi. Nie pomogą 
mu, a gnębią go zewsząd. Na ob
siew brakowało. (To było w  prze
szłe lata, kiedy jeszcze „bandery“  
hulali). Chodził do gromady prosić
0 zboże na siew. Przyszło zboże, ale 
n ik t  z „popalonych“ nie dostał. 
Pierwszy był w ó jt, drugi — sołtys, 
a potem szli kum otrow ie. Złość 
porwała Koźme i poszedł do wójta, 
do gminv, gotów tam  pobić się z 
n im . Dali Ale co dali? 45 kg. owsa
1 dooiero 20 maja, t.zn. prawie na 
iw . Urban, kiedy już owies nie 
przystaje. Posiał Koźma owies. 
P rzyją ł się jednak, ale go huragan 
w ym łóc ił na polu, a gospodarz z 
reszty zebrał tyle, że akurat star
czyło na oddanie i procent, Latoś 
posiał znacznie więcej, a nawet 
trochę pszenicy, ale że ziemia lek
ka, to posiew wym roziło. Ostatni 
*b :ór by ł niezły, w iec Koźma ma 
ngdzieję że nieco okrzeprre.

BUSZMENSFA e t y k a  p z u w

Ziem ia potrzebuję ulepszenia. W 
roku 1947 k u p ił 2 m nawozu sztu
cznego Wysiał go jednak zbyt póź 
no. bo go późno otrzymał. Tego ro 
ku. choć nawóz by ł konieczny, nie 
kupował, bo nie m ia ł za co. Os^at- 
tvo  zapisał się na 3 m nawozu. B i
je się tu  Koźma z myślami: n ie ma

ka w tych warunkach nie ma żad
nego praktycznego znaczenia dla 
gospodarza To też Koźma pienię
dzy nie podjął.

Pytam Koźmę, czy go nie krzyw  
dza Dodatkami. — Cóż robić, po
wiada podatki trzeba płacić. Po
skarżył się jednak tu ta j gospodarz 
na jawną jego zdaniem niespra- j 
w iedliwość Bo oto PZUW odmówił 
honorowania swoich przedwojen
nych zobowiązań względem spaleń 
ców wojennych, ledwie wrszakże 
jakiś spaleniec postaw ił nowe zrę 
bv zabudowań a już mu na kark 
siada poborca, z pierwszą ratą po
datku ubezpieczeniowego. Skoro 
już mowa o PZUW, to przytoczę 
in n y  fakt. gdzie doszło do zerwa
nia um ow y nrędzy PZUW a Biało 
stockim Zjedn. Przem. Baweł. Tam 
m ie li wypadki uszkodzeń surowca 
w  transporcie niekonwojowanym i 
konwojowanym. W p'erwszym w y 
padku PZUW, odmawiając w yp ła
ty  odszkodowania, powoływał się 
na brak konwoju, w  drugim  ca
łą odpowiedzialność przerzucił na 
konwojenta. Sądzimy, że PZUW po 
w inny  obowiązywać pewne wzglę
dy. jeśli nie na log’kę, to przynaj
mniej na elementarnie pojętą hu- 
manltamość.

PANÓW M AM Y SPORO

p. w ó jt w yrzuc ił Koźmę za drzw i 
ze słowami: — Nie chcesz płacić, 
to idź do pa ra fii i  przynieś metry 
kę!

Koźmę nie ty le  zabolała k rzyw 
da, i le  bezczelność wójta. — M ów i 
się — zagrzmiał na koniec spale
niec pełen oburzenia, — że u nas 
nie ma już panów, a my ich mamy 
sporo. Pierwszy sołtys, drugi wójt...

Tak się przedstawia dola spaleń 
ca, komendanta ORMO. A jak wy 
gląda dola zwykłych prostych lu 
dzi na wsi?

Zapowiedziano u nas nowe ulg* 1 
podatkowe. Zapowiedziano też czy 
stkę aparatu administracyjnego. 
Prości, biedni obywatele ucieszą 
się jeszcze więcej z tego drugiego.

ANTONI KOPEĆ

W dniu 23 bm. w sali ko lum no
wej Uniw ersytetu Warszawskiego 
odbył się uroczysty obchód ju b ile 
uszu 40-lecia pracy naukowej zna
komitego matematyka polskiego 
prof, d r Wacława Sierpińskiego.

Na uroczystość p rzybyli: m in i
ster Oświaty d r Skrzeszewski, w i
cem inister Oświaty E. Krassow- 
ska, w icem inister Spraw Zagranicz 
nych Leszczy cki, wiceprezydent 
m. st. Warszawy Strzelecki, rek to r 
U niw ersytetu Warszawskiego prof, 
d r Czubalski, w yb itn i matematycy 
radzieccy prof. prof. Kołmogorow, 
A leksandrów i M ardżaliszw illi, wę
gierski m in ister ośw iaty p io f. 
A lexits, rek to r Uniw ersytetu K a ro 
la, w  Pradze prof. Bydżowsky, po
seł rum uński w Paryżu prof. 
Stoilov, prof. Whitehead z Oxfordu, 
przedstawiciele Polskiej Akadem ii 
Umiejętności i  innych towarzystw 
naukowych, uczestnicy V I Zjazdu 
matematyków polskich oraz liczn i 
profesorowie, asystenci i młodzież 
akademicka.

Pogrzeb zamordowanych działaczy robotniczych
, , 1. _J •__  : /-> »-i Ir r n o rń r ł cilrłaH.aia

Niezliczone rzesze mieszkańców 
pow. płockiego oddały hołd działa 
czom Polskiej P a rtii Robotniczej 
S tanisławowi W itkowskiemu. Jano 
w i Gołębiowskiemu i Feliksow i 
Modzelewskiemu, skrytobójczo za
mordowanym przez bandę faszy
stowską.

Pogrzeb odbył się w  Staroźre
bach. W ciszy i skupieniu ustaw i
ły  się nad otwartą mogiłą liczne 
delegacje Gminnych Rad Narodo
wych, p a rtii politycznych i  organi 
zacji ’ społecznych. Obok trum ien, 
pokrytych czerwienią, zajęło m iej 
sce 40 pocztów sztandarowych i de 
legacje z wieńcami.

..Towarzyszom, poległym w wal
ce o Polskę Socjalistyczną — klasa

Pierwszy przemówił, składając 
gratulacje jubilatowi, prezes Poir 
skiego Towarzystwa Matematycy 
nego prof. K. KuratowsKi. Z ko le i 
zabrał głos min. Skrzeszewski, skła 
dając prof Sierpińskiemu w  lipie
niu Premiera J. Cyrankiewicza ży
czenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra nauki polskiej.

Prof. S ierpiński — m ów ił m in. 
Skrzeszewski — był i jest pionie* 
rem, organizatorem i przewodni
kiem  tej polskiej' szkoły matema
tycznej, k tó ra  odważyła się nie 
ty lko  postawić przed sobą ka p ita l
ne problemy, ale po tra fiła  również 
w ie lk ie  zagadnienia z powodze
niem rozwiązać i  wniosła do świa
towej skarbnicy m yśli ludzkie j nasz 
polski niezaprzeczalny i  trw a ły  do 
robek. _ # 1

Składali następnie gi'atulacje ju 
b ila tow i: rekto r U. W. prof. Czu
balski, dziekan wydz, m at.-przy
rodniczego U. W. prof. Kemula, 
delegat U niw ersytetu Jagiellońskie 
go prof. Leja, delegat Uniwersyte
tu Wrocławskiego prof. Rybka, 
k tó ry  zawiadomił jub ila ta  o p rzy
znaniu mu pierwszego doktoratu 
honoris causa Uniw ersytetu W ro
cławskiego, dalej w im ien iu  PAU 
prof. Białobrzeski, w  imieniu_ Tow, 
Nauk. Warsz. prof. Antoniew icz 
oraz w  im ien iu  Tow. Naukowego 
Wrocławskiego prof. Knaster.

Z gości zagranicznych pierwszy
°  , , -t—* i •____-.1 ,-tt 1*-4 ru1 \7

Pytam ob. Koźmę o tę najgłęb
szą bolączkę, o przerzuceniu ciężą 
ru  podatków na garb biedoty.
On niestety tegcf dokumentnie po
wiedzieć nie może. K to  z tych, co 
się jak koń naharuje. ma czas i gło 
wę dochodzić swojej krzywdy? Ale 
tu przytoczył fakt. k tó ry  zdaniem 
jego wskazuje jakich oszustw zdol 
n i są dopuszczać się niektórzy pa
nowie z adm inistracji. Koźma jesie 
nią ub. roku nabył szczeniaka. Trzy 
ma pieska, bo złodziejstwo się sze 
rzy. Tego roku przysłano Koźmie 
nakaz na opłaceme podatku za iP»a 
za, r. 1947 i  1948 Gdy przyszedł do 
gminv wyjaśnić, że za r. 1947 nie 
obowiązuje go podatek, gdyż szcze 
niak do 1. 12 1947 f. nie m ;al jesz

robotnicza i cały naród składają 
głęboki hołd“ — powiedział m. in. 
przedstawiciel Polskiej P a rtii Ro
botniczej poseł K ra jew sk i ,,Ma 
sy chłopskie ceniły ich za w ytrw a  
łą walkę w  obronie biednych chło
pów“ . • ^  —o--------  - - ,

w  dziele w a lk i o dobro ludu pracu
jącego m iast i wsi.

Przy dźwiękach marsza żałobne
go trum ny spuszczono do mogiły.
Nad świeżym grobem bojow ników
0 socjalizm złożono stosy wieńców
1 kw iatów .

Fuli a buntu u) Sobiborze m 1cH 3_r.

6gsi. Wekrmacłstu Hilmsr ios@r
w fe fó f is e  p r z e d  s o d e m

Gen. Hilmar Moser bywał obecny 
t y  egzekucjach więźniów w Majdan-

Pcbór do „Służby Potas"
Na podstawie ustawy o powszechnej 

organizacji „Służba Polsce komisje 
kwalifikacyjne - rejestracyjne „SP“ prze 
prowadzać będą w okresie od 18 paź
dziernika do 18 grudnia pobór ^mło
dzieży męskiei do „Służby Polsce . Po 
borowi podlega młodzież roczników 
1930, 31 i 32. Pobór organizują po
wiatowe władze administracji ogólnej 
przy współpracy Komendantów Powia
towych „SP“ .

Prokuratura Sądu Okręgowego w Lu 
blinie prowadzi dochodzenie w sprawie 
H ił mara Mosera, generała Wehrmachtu, 
członka NSDAP i generała brygady SS. 
Moser bvł w r. 1939 komendantem 
Głównej Komendantury Polowej w Kieł 
cach, a następnie w Lublinie, po czym 
przez cały czas okupacji był komen
dantem okręgu wojskowego Lublin.

Na terenie dystryktu lubelskiego w 
Sobiborze istniał obóz zniszczenia, w 
którym masowo mordowano Ży dów. W 
roku 1943 więźniowie tego obozu zor
ganizowali w dniu 13 października 
bunt. Zabili strażników w barakach i 
przy pomocy zdobytej broni stoczyli 
walkę ze strażami u bram obozu, po 
czvm rozpierzchli się po okolicznych 
lasach. Załoga obozu nie była w stanie 
zorganizować skutecznego pościgu, zwto 
ciła się więc o pomoc do oficerów sta
cjonujących w Chełmie jednostek woj
skowych. Ci jednakże odmówili pomocy 
w zbrodniczej akcji. Dopiero gen. H:l- 
mar Moser wydał rozkaz, aby 100- 
osobowy oddział wojskowy przyszedł z 
pomocą formacjom SS i żandarmerii 
w wielkiej obławie w lasach wokół So- 
bibont. Z kilkuset zbiegłych więźniów 
ocalało zaledwie 40-tu. Wszyscy inni 
zostali schwytani i natychmiast roz
strzelani.

pr -̂y ....... *------  , ' ,
ku, wysyłał oddziały wojskowe do ak- 
a\ przeciwko partyzantom, przyjmował 
raporty o dokonywanych rozstrzeliwa
niach’, rozkazał spalić wsie Chutcza^ i 
Opałin oraz rozstrzelać grupę jeńców 
radzieckich. Hilmar Moser odpowie 
również za zbrodnicza, działalność od- 
działów Wehrmachtu w powiecie cheim 
skira.

Proces jego wykaże, że masowy u- 
dział w zbrodniach woiennych i zbrod
niach przeciwko ludzkości brali nie 
tylko oficerowie gestapo i SS, czego 
chce się dowieść na zachodzie, lecz 
także oficerowie i żołnierze regularnej 
armii niemieckiej.

w  Pradze. W im ien iu  A kadem ii 
Nauk ZSRR i Moskiewskiego To* 
warzystwci Matematycznego_ złazy* 
prof S ierpińskiemu gratulacje pror.- 
Kołmogorow, mówigc m. in.: „M a
tematycy radzieccy wysoko^ cenią 
prace naukowe prof. S ierp ińskiego 
i  innych przedstawicieli Warszaw-* 
skiej Szkoły Matematycznej, której, 
jest on twórcą. W im ien iu  naukii 
radzieckiej życzę ju b ila to w i długich, 
la t owocnej pracy“ . Następnie prze
m aw ia li: prof. Alexits, Pro f-
Stoiov, prof. Whitehead oraz w  
im ieniu ZNP. prof. M anteufel. 
Dwie przedstaw icie lki asystentów Ł 
młodzieży akademickiej U. W. w rę 
czyły prof. S ierpińskiemu kw ia ty .

Uroczystość zamknęło przemó
w ienie jub ila ta , k tó ry  w  gorących 
słowach podziękował wszystkim za 
słowa uznania dla swej działalności' 
naukowej. „Najgoręcej dziękuję — 
powiedział wzruszony ju b ila t — 
nieobecnemu tu prem ierow i Cy
rankiew iczow i i m in is trow i Skrze* 
szewskiemu. Jestem pełen uznania 
dla opieki i pomocy, jaką Prezy
dium Rady M in is trów  i M in is te r
stwo Oświaty otaczają naukę poi* 
ską, a w szczególności matematykę. 
Bez tej pomocy nauka polska n ie  
mogłaby odrodzić się ze straszli
wych zniszczeń wojennych“ .

Ż u a w »  ł e k a t z  p t z s d  s ą d e m
Sąd Okręgowy w Opolu rozpatrzy 

w najbliższych dniach ciekawą sprawę 
dr. Jakuba Hudali, lekarza z Gogolina, 
który będąc chirurgiem w szpitalu św. 
Józefa w Gogolinie wskutek niedbalstwa 
spowodował śmierć pacjenta. Tlo tej 
sprawy przedstawia się następująco: do 
szpitala św. Józefa przywieziono we 
wrześni nu 1947 r. Jana Gruszę, który 
wskutek upadku na drzewce od wideł 
doznał ciężkich obrażeń. Chociaż byl

to nagły wypadek chirurgiczny i dr. 
Hudala dobrze o tym wiedział, oddal 
chorego pod opiekę internisty. Skutkiem 
nieodpowiedniego leczenia wywiązało 
się ciężkie zapalenie otrzewnej i ogól
ne zapalenie, w następstwie czego po 
kilku dniach Grusza zmarły

Sprawa dr. Hudali jest już piątą czy 
szóstą sprawą wytoczoną lekarzowi w 
wyniku tragicznych następstw niedbał* 
stwa i lekceważenia życia ludzkiego.

»Żabusia« Gabrieli Zapolskiej
w wykonaniu zespołu Teatru Rozmaitości

ustawienia na scenie każdei z _ postaci W * JK

Po przerwie zaledwie paromiesięcznej 
zjawiła się na afiszu warszawskiego 
teatru po raz drugi „Żabusia“ . Nowy 
zespół Teatru Rozmaitości rozpoczyna 
tą sztuką swoja działalność chwilowo 
w sali YMCA. Ze względów kasowych 
można by postawić duży znak zapyta
nia nad takim właśnie wyborem, iak- 
kolwiek sztuka Zapolskiej w reżyserii 
Dobiesława Damięckiego wystąpiła w 
nowym, oryginalnym kształcie. Przed
stawienie przyniosło widzom przyjemną 
niespodziankę.

Przedstawienie miało cechy farsowe. 
Damięcki zaakcentował silnie wszystkie 
momenty „Żabusi“ , podkreślające śmiesz 
ność środowiska • mieszczańskiego. 1 en 
persiflażowy ron nie przeszkodzi! zre
sztą w wydobyciu całej ponurości mo
ralnej atmosfery, tającej się wśród se
cesyjnej brzydoty „saloniku“  i we wnę 
trzu jego zakłamanych mieszkańców. 
Jadwiąa Przeradzka fako autorka pla
stycznej strony spektaklu okazała się 
nieład a majstrem, komponując na nie
wielkiej scenie salonik Bartnickich sta

nowiący kwintesencję braku gustu i 
koltuństwa. Zręcznym akcentem pla
stycznym są olbrzymie, ciężkie kotary, 
przytłaczające cały pokój od góry (na 
dwóch planach). Wydaje się, że te ko
tary nagle opadną siłą własnego ciężaru
i nagromadzonego w nich kurzu, by 
przykryć wszystko i wszystkich. Parnię 
tając o szczupłości steny, na której trze 
ba było pomieścić sporą gromadkę osób, 
Przeradzka nie zagraciła równomiernie 
wszystkich kątów, lecz stworzyła tylko 
parę punktów, gdzie zagęściła bibeloty, 
obrazki, poduszki, wachlarze. Nie trud
no po tym jednym pokoju wyobrazić 
sobie, jak wygląda reszta mieszkania. 
Jest napewno sbannonizowana z po
kraczną Unnią kobiecych strojów, re
prezentujących estetyczne schorzenia 
fin de siecleń.

Reżyser wystudiował pilnie obycza
jowe rysy tej epoki, gdyż bez sumien
nego zagłębienia się w tamto życie nie 
potrafiłby wycyzelować takiei sceny, ja 
ką jest w drugim akcie rendez-vous 
Juliana z Żabusią. Zresztą w sposobie

znać świetne opanowanie najdrobniej
szych szczegółów, charakteryzujących 
dosadnie czasy, z których Zapolska 
czerpała materiał do swych sztuk. Da
mięcki wyprowadził nas na dwugodzin
ny' spacer teatralny po tamtym życiu 
i to trzeba uznać za jego reżyserski1 
sukces. _

Irena Cfórska dała w postaci Żabusi 
ekstrakt wszystkich cech głupiej i peł
nej wdzięku kobiety, która pomimo pły
cizny umysłowej umie sprytnie dyskon
tować swoją urodę i wdzięk. Górska 
wzbogaciła stworzoną przez Zapolską 
roi j mnóstwem własnych odruchów, 
gierek, szczebiotań, dając Żabusię w 
zupełnie indywidualnym ujęciu. Jest to 
syntetyczny portret głupoty, przewrot
ności i egoizmu. Świetnie wygrała Gór
ska ciężką przeprawę Żabusi z Manią, 
a potem z mężem. Z zupełną swobodą 
ślizgała się tu na krawędzi histerii 
i nrzewrotności, nie zatracając drapież
nego wyrazu samicy, której grozi utrą 
ta" dziecka. W  tej partii sztuki kreacja 
Górskiei osiągnęła punkt najwyższy, 
gdyż tu właśnie Żal^usia w całei oelni 
obiawila się w kształcie zwierzątka, 
kierowanego tylko instynktem, a pozba
wionego rozumowych lub uczuciowych 
doznań, cechujących człowieka.

Dobiesław Damięcki jako Bartnicki1

żem, niańczącym dziecko. Wprawdzie 
rola niańki nie harmonizowała ściśle 
z jego sarmacką, rozrosłą i pełną wi
goru postacią, lecz przy bliższym po
znaniu w dalszych aktach pan Bart* 
nicki okazał się dostatecznym safandu- 
łą. Doskonała sylwetkę don Juana z 
fin-de-siecle'u miał Jerzy Pietraszkiewicz 
(Julian). Z zapałem (godnym lepszej 
sprawy) atakował rozświergotaną „gołą- 
beczkę“ , by za chwilę skoczyć z prze
rażenia na odgłos dzwonka wracające* 
go męża.

'ladwina Xutvhtkowtia dzielple dźwi
gała rolę złamanej losem Marii, repre* 
zentuiącei niewdzięcznie prawdę i ucz
ciwość wśród ogólnego zakłamania. God 
ns uwagi jest wydobycie w tej postaci 
zmiany, wywołanej przez ciężką cho* 
robę zapalenia mózgu. Jako namiętna 
sąsiadka Maniewiczowa (Wanda £u* 
ezveka') miała wszystkie cechy kołtuń
skiego środowiska. Xarol Leszczyński, 
stary ale iary Milewski, z wprawą za
lecał się zarówno do monumentalnej go 
sposi Franciszki ([Helena Jnszczolt) iaik 
i do chuchrowatej N :ańki (JJaiina Ka
linowska). Helena Woycicchowska w 
roli babo Milewskiej uzupełniała tę ga
lerię godnych politowania typów.

Zofia Xarczewska-!Markiewieź
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Gdy kop iec k u s i a k o n tro le r ulega
oSinj wędrują dc obozu pracy

Społeczne Komisje Kontroli Cen do
konały w oparciu o dziesiątki tysięcy 
kontrolerów spoi., rekrutujących się ze 
świata pracy, wielkiego dzieła i zdały 
swój egzamin.

Kontrola cen i punktów sprzedaży 
dała powszechnie znane wyniki. Kon
trole ujawniły ponadto specyficzną „po
litykę“  odłamu kupiectwa, polegającą na 
częstym usiłowaniu przekupienia kontro 
lera społecznego i wymuszenia na nim, 
by zniszczył sporządzony protokół kar
ny-

Polityka ta zdecydowanie zawiodła, 
choć nie obeszło się bez nielicznych 
wyjątków. Zdarzały się bowiem nieste
ty wypadki — niezmiernie rzadkie w 
stosunku do liczby kilkudziesięciu ty
sięcy kontrolerów, jacy przewinęli się 
przez punkty sprzedaży w kraju — że 
taki system kupca odnosił sukces.

Komisja Specjalna, dbając o bez
względną czystość swego aparatu wkra 
czała natychmiast, karząc najczęściej 
najwyższym wymiarem kary winnego

kontrolera i ' kupca, udzielającego ła
pówki.

Spośród spraw tego typu komplet o- 
rzekający Komisji Specjalnej rozpatry
wał ostatnio sprawę 5 kontrolerów spo
łecznych Komisji Kontroli Cen z Łę
czycy, a mianowicie Stalki Józefa, 
Kachlewskiego Jana, Kudelskiego Mie
czysława, Szaka Zygmunta, Stępiń
skiego Tadeusza oraz 2-ch kupców, 
Szafrańskiego Józefa właśc. sklepu ko- 
łonialno-spożywczego i Wlazło Stani
sława, kierownika młyna.

Kontrolerzy ci przyjmowali od wspom 
nianych kupców prezenty, sumy pie
niężne i poczęstunki, bądź też, działa
jąc w porozumieniu dokonywali bezpraw 
nie lustracji sklepów, podając się za 
pełniących obowiązki kontrolerów spo
łecznych.

Komplet orzekający Komisji Specjal
nej skierował występnych kontrolerów 
do obozu pracy na okres od 18 do 24 
miesięcy, kupców zaś — Szafrańskiego 
i Wlazło — na okres 12-tu miesięcy 
każdego.

Zjednoczenie Przera. Maszyn Włókienniczych

FABRYKA IGIEŁ DZIEWIARSKICH
w Ł O D Z I ,  u i. Dowborczyków Nr. 37

zatrudni:
KBBHHHHHHHHHHHHHHHBKBHHBHOI

3-ch inżynierów mechaników
na stanowiska kierownicze

Zgłoszenia ruraz z życiorysami i odpisami śmiadectin należy skła
dać tu Wydziale Personalnym Mieszkania zapewnione Kr 3164-0

HEŁMY WYROBÓW OUMOWYCK 
„ Gentleman “ - „ Schweikert “
Ł Ó D Ź ,  t i l .  L i m a n o w s k i e g o  1 5 ©

z a tru d n ią :
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do mchu 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW do mchu 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do działu inwestycji 
INŻYNIERA CHEMIKA
TECHNIKÓW CHEMIKÓW, TECHNIKÓW MECHANIKÓW

Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydz. Person 
Zakładów, Łódź, ul. Limanowskiego 15 >. Kr 3466-0

Państwowe Zakłady Przem. Włókienniczego Nr.1
w Ży rardo wie

zatrudnią LEKARZA P E D I A T R Ę :
3 godz. pracy ui Żłobkach, 5 godz. pracy w TJbezp. Spoi.

i LEKARZA ODDZIAŁOWEGO w szpitalu
M i e s z k a n i e  3 pokoje z kuchnią i łazienką zapewnione Podania 
zgodnie z przepisami należy zgłaszać do Ubezpiec.zalni Społecznej 
w Żyrardowie. 3471-1

Z W ALK PIĘŚCIARZY

Sezon pięściarski jest już w  ca 
łe j pełni. Toczą się w a lk i o m istrzo 
stwa okręgów, a w Łodzi rozegrano 
już nawet spotkanie międzynarodo 
we. Oto w yn ik i czwartkowe:

ŁKS — KS „Teplice“ 12:4. W ha 
l i  „W im y“ rozegrany* został p ierw  
szy w  tym  sezonie międzynarodo 
w y mecz pięściarski między druży 
nowym mistrzem Polski ŁKS-em  i 
czeskim KS „Teplice“ zakończony 
wysokim  zwycięstwem gospodarzy. 
Był to rewanż za zeszłoroczny w y 
jazd ŁK S -u  do Czech, gdzie w yn ik  
brzm iał 10:6 dla łodzian.

Gospodarze w ystąp ili w swym 
najsiln ie jszym  składzie, przy czym 
najlepszą formę wykazał M arc in 
kowski w  wadze p iórkowej, noka
utu jąc swego przeciwnika już w 
pierwszej rundzie. Również Pisar 
ski zademonstrował dobrą formę 
i ¡poprawną technikę nokautując 
swego przeciwnika. Czesi za w y ją t 
kiem  Tomana w  półśredniej, k tó ry  
dopiero po zaciętej walce uległ 
O le jn ikow i, b y li na ogół słabym 
technicznie zespołem.

Gwardia — Legia 14:2. Na torach 
centralnych Leg ii przy ul. Łazicn 
kowskiej rozegrane zostało spotka 
nie bokserskie w  ramach spotkań 
A  klasy WOZB. Zdecydowane zwy 
cięstwo odniosła drużyna G w ard ii 
b ijąc młodych jeszcze zawodników 
wojskowego klubu Legii. Zawodni 
cy G w ard ii to starzy ru tyn iarze o- i 
byci z ringiem , podczas gdy wojsko j 
w i praw ie  wszyscy posiadali ty lko  
silny cios, którego nie um ie li jed 
nak odpowiednio wykorzystać.

Spotkania stały na ogół na sła
bym poziomie 1 nie były ciekawe. 
Najżywszą walkę stoczył Tomczyń 
ski (G) z K nigą (Leg.) iprzy czym 
zwycięstwo odniósł m ilic jan t.

W K ILK U  WIERSZACH

Pierwszy mecz gimnastyczny. W
Janowie koło Katow ic odbył się 
pierwszy mecz gimnastyczny na 
Śląsku pomiędzy Koroną K raków  
ską a GZKS Janów.. Zwycięstwo 
odniosła drużyna "gości ' w  'stosunku 
408.2:384,1.

•Indyw idualne w yn ik i zawodów 
przedstawiają się następująco: męż. 
czyźni: W itkow ski 51.9 pkt., I r l ik  
38,8, Rudyk 46,8. Kobiety: Stępiń 
ska 36,2, Marcinczak 34,8, Wawrzy 
niecka 33,0.

Piłkarze polscy nie pojadą do 
Bułgarii. Zarząd PZPN, z powodu 
braku wolnych term inów, odrzucił 
zaproszenie B u łgarii, k tóra  propo 
nowała rozegranie towarzyskich 
zawodów p iłkarsk ich  w  dniu 3 lub 
10 października.

PZPN angażuje trenera. Zarząd 
PZPN .postanowił de fin ityw nie  za 
angażować Węgra — Reiffa, jako 
trenera związkowego. Trener R e iff 
przybędzie do Polski jeszcze w  tym  
miesiącu.

Reprezentacja Izraela w Amery
ce. Piłkarska reprezentacja Izraela,

k tó ra  w  niedzielę spotka się z O lim  
pijską drużyną Stanów Zjednoczo 
mych, przybyła w  dniu dzisiejszym 
na lotnisko nowojorskie samolotem 
z Brukseli. W środę goście będą 
przyjęci na o fic ja lne j recepcji przez 
prezydenta miasta Nowy Jork na 
Ratuszu M iejskim . Reprezentacja 
Izraela rozegra poza tym  spotkanie 
w  F ila d e lfii i w  B rooklin ie.

Czy karencja będzie zniesiona? 
Na odbytym w  ¡poniedziałek, 20 b. 
m. zebraniu Zarządu PZPN uchwa 
lano rozpisanie referendum mię 
dzyokręgowego w  sprawie uchyle
nia uchwał Walnego Zebrania 
PZPN z lutego 1947 r., dotyczących 
karencji. Nowa ustawa karencyj- 
na, o ile  okręgi p iłkarskie ustosun 
ku ją - się do n ie j przychylnie, wej 
dzie w  życie z dniem 15 grudnia 
r. b.

Mistrz olimpijski zawodowcem.
O lim p ijsk i m istrz w kolarstw ie, 
Włoch Ghella postanowił przejść 
na zawodowstwo i  podpisał kon 
tra k t z organizacjami wyścigów za 
wodowców.

Jeszcze raz Woodccck — Tand- 
berg. Bokserski m istrz Europy wa 
gi ciężkiej, A ng lik  Woodcock zgo 
dził się na walkę w  obronie swego 
ty tu łu  ze znanym szwedzkim bokse 
rem Tandbergiem. Spotkanie to od 
będzie się w  Londynie 2 listopada 
lub 7 grudnia br.

Austriacy przegrywają w  Turcji. 
Reprezentacja Stambułu w piłce 
nożnej pokonała znany austriacid 
k lub  Wacker 2:0. Do przerwy wy 
n ik  brzm iał 0:0. Była to jedyna po 
rażka Austriaków  w  T u rc ji, gdzie 
rozegrali oni cztery mecze.

Brno — Wrocław w lekkoatle
tyce. 10 października rozegrany zo
stanie we W rocławiu międzynarodo 
w y mecz lekkoatletyczny między re 
prezentacjami Brna i W rocławia. 
Drużyna W ioclaw ia wzmocniona zo 
stanie klkom a zawodnikami z Poz
nania z Rutkowskim  i  Hoffmanem 
na czele. Zawody w yw oła ły we Wro 
cław iu duże zainteresowanie.

Znów sforsowanie Gibraltaru. H i 
szpański p ływ ak V illanueva, k tó ry  
przepłynął cieśninę g ibraltarską 7 
T a r ify  do Ceuty w czasie 12 godz. 
13 min, nie pobił jednak rekordu 
peruwiańskiego pływaka Carpio, 
k tó ry  dn. 22 lipca br. przepłynął ten 
dystans w czasie o 2 godz. i 57 min. 
lepszym.

Regaty wioślarskie we Wrocła
wiu. W sobotę i niedzielę 25 ł 26 
bm. rozegrane zostaną na Odrze, 
pierwszy raz we W rocławiu, zawo 
dy w ioślarskie o ty tu ł m istrza Pol 
ski Akademickich Zw ązków  Spor
towych na dystansie 2 km, W zawo 
dach udział wezmą: AZS Warszawa 
AZS Poznań. AZS Torńń, AZS Wro 
cław i AZS Kraków  (z Vereyem 
i Csaba).

Wooclocock wygrywa z Ameryka
ninem. W spotkań Ti bokserskim m i
strza A ng lii wagi ciężkiej Woodcoc 
ka z Amerykaninem Lee Olma, B ry 
ty jczyk pokonał swego przeciw ni
ka w  czwartej rundzie przez k.o.

O s tr z e ż e n ie
Ostrzegamy przed kupnem  następu
jących  e lek trycznych  maszyn do 

liczen ia :

„T ac it“ Nr 6416 
„Remington“ Nr. 138669, 
„Remington“ Nr. 172893,

będących w łasnością Społecznego 
Przedsiębiorstw a Budow lanego, Od
dzia ł w  Poznaniu, M ie lżyńskiego 
N r. 28/27, te ł. 17-95 i  37-08, k tó re  

skradziono dnia 7.IX.1948 r. 
T y tu łe m  nagrody za w yk ryc ie  
sprawców kradz ieży i odzyskanie 
maszyn wyznacza się kw o tę  zl. 20.000 

K r .  3348-1

Książka dla młodzieży
MARII KANN

»PILOT GÖT0W«
C e n o  * 1 .  * © <> .—

Potrzebny
samodzielny

ksiągowy-kaikuletor
ze znajomością kont. O le rty  pod 
„Przemyśl“  tle PAP, Foksal 11 Ir 3463-0

Czytajcie „PROBLEMY“
OGŁOSZENIA DROBNE

R02NE

Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę na
zwiska K u ty  Tadeusza, urodzonego 
w Rybnie dnia 26 stycznia 1918 r. 
syna Antoniego i S tanisławy z Saj
daków, małżonków Kutów, na na
zwisko K a lińsk i. Zmiana nazwiska 
rozciąga się na żonę im ieniem  Ire 
na urodzoną w Matyldowie.

K r  3463-1

Przetarg nieograniczony
Wielkopolskie Zakłady Olejarskie w Szamotułach ogłaszają przetarg nie

ograniczony na: ^  _ •• c- , i
1. przeprowadzenie rurociągu pod torami P. K. P. na stacji Szamotuły 

w km. 33, 385 linii Poznań—Krzyż — sposobem wiertniczym i do
prowadzenie rurociągu do zakładów;

2. wykonanie parkanu oraz muru granicznego.
Oferty należy składać w podwójnej zalakowanej kopercie z napisem wy

żej wymienionych przetargów do skrzynki ofert, najpóźniej do godz. 10-tej
dnia 30 września br. '

Komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 30 września br. o godz. 1U.15 w biu
rach zakładu.

Do oferty należy dołączyć: , . _  r . v
I. kwit na zapłacone wadium w wysokości \ %  oferowanej sumy w Ko

munalnej Kasie Oszczędności w Szamotułach na rachunek bieżący Nr. 28;
II. odpis świadectwa przemysłowego;
III oznaczyć czas przez który obowiązuj złożona oferto.
Zwrot wadium przy ofertach nie przyjętych nastąp w terminie- do 0 dn.

P° Podkładki kosztorysowe oraz bliższe informacje można otrzymać w biu
rze technicznym codziennie do godz. 15-tep

Zastrzega się prawo dostarczenia częściowo m  ca <owi \ ¡ y , - ‘
feriału, ograniczenie prac jak i swobodny wybór oferenta wzgl. unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyn. « , r u T v - T „ r

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY OLEJARSKIE 
Kr 3461-p M Szamotułach

B-kn Akc. „CERATA“ w Wnmrawle
Fabryka "tMATA“  -  ffa jc itch i«  k. Kaminsfea poczta Gomunice

p o s z u k a  § e :
inżyniera chemika 
i n ż y n i e r a  m e c h a n i k u  
t e c h n i k a  c h e m i k a  
kierownika finansowego

Warunki cło omówienia. Podania należy kierować do Wydz. Person. 
1’abruki J.C IATA“ , Wojciechów k Kamińska. Lr. 3167-0

R ZEC ZPO SPO LITA 
i  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, ul. 
kowska 3/5. Telefony 87-082, red. go
spodarczej: 88-717. Sekretarz RedaKCji 

p rzy jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R  A.Cd A : W a rs z a w a  Da
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Adm im  
stracja czynna w godz. od » — iP.

w sobotę od godz 9 
W YDAW CA: Spółdzielnia W ydaw ni
cza „C zyte ln ik “ , Warszawa, ul. Da

szyńskiego 1 4 . __________

A D R E S U
Adm in istracja  główna: W a^zaw a. uh 
Daszyńskiego 16, tal. 871-1... B m r°  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, t« .  oo<-aa 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : S l a s K .  
Bytom. Stelmacha J8. tel. 531-fio. nO-79 
-— Katowice, 3 Maja 12, tel. ^09-74 . 
W rocław. K rupnicza 13, te l. 68 - r ljO O Z  
P io trkow ska 96 Redakcja 26H38. 
Adm in is trac ia  tel. 12.3-33. wf A 
b r z e ż e :  Gdynia. M ściwoja 9. rei. 
222-07. - -  Sopot. PI. A rm ii Czerwonei 
34. te). 513-67. — Szczecin, PI. H o łdu 
Pruskiego 8. — B y d i t o s z a ,  y  
Focha f i.— K r a k ó w .  W ielopole l .  
te!. 545-BO. — L u b l i n ,  3 M aja 4, tel. 
25-88. — P o z n a n .  ul. Focha 16. tel.

69-72. __
P R E N U M E R A TA :

Miesięcznie pocztą na prow incję  zl. 
135.— z odbiorem na m iejscu zl. jyO. 
z odniesieniem do domu zl. 1?0_ Za
m ówienia p rzy jm u ją : Dzia ł ¿'renu 
m eraty „C zy te ln ik “ . Daszyńskiego Ib  
i oddziały. W płacać na konto P.K.O. 
[-4692 „Rzeczpospolita i D zienn ik Go- 
snodarczy“  zaznaczając na odwrocie 
b lankie tu  dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 
każdego miesiąca. P renum erata za
graniczna wynosi mieś. złotych 

kw a rt. zł. 675.—

||j||!llllltllllltlll||||łllłllllllll!lllll!lillllłłllllllllll!lilHI!Hli!lllillill!llllill!i!llllllllli!lrĘ 

PAŃr,TWOJVA FABRYKA ZW IĄZKÓW  AZOTOWYCH w CHORZOWIE
ogłasza

przetarg nieograniczony
na:

1) montaż i  demontaż dwudzielnego konwertera średnicy wewnętrznej 
850 wagi około 80 ton,

2) transport konwertera średnicy 760 wagi około 60 ton na odległość 
około 100 metrów,

3) przegląd i naprawa dwu suwnic o nośności 15 ton każda. 
Podkładki ofertowe można otrzymać w Wydziale Zakupu P.F.Z.A

'\1m in is trac ja  pokój nr. 73.
Bliższych in fo rm acji udzieli Oddział Maszynowy.
O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: Oferta na wykonanie 

montażu i demontażu konwertera“ ' należy składać w A dm in istrac ji pokój 
nr 73 do dnia 4 października 1948 r. godz 12-ta.

Kom isyjne otwarcie o fert odbędzie się tego samego dnia o godz; 12.15 
Do o ferty należy dołączyć k w it  na złożone wadium w wysokości VZ< 

oferowanej sumy.
O ferty bez złożonego wadium  nie będą rozpatrywane.
P. F. Z. A. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta oraz 

unieważnienia przetargu bez podąnia powodu i w ypłaty odszkodowań.
Kr. 3462-0

C E N N IK  OGŁOSZEŃ 
Drobne: 20 zł. za wyraz, poszukiwa

ne  nraęy 15 zł. za wvraz. m in im um  
m słów rra^ im um  40. T łusty  d ru k  
' 00% drożę i. Ogłosz. w ym iarow e: (za 
1 mm. szer. 1 s z n a ltv l: za teks.em 
do 70 mm. zł. fiO: 71—120 mm. zł. 80, 
121.—200 mm. zł. 100: 201 —800 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. HO. 
121-200 mm. zl. 175; 201-300 m m  zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: m iejsce 
zastrzeżone 50% d rozet. nekro log i - 
do 70 mm. zl. 60: 71—120 mm. zl. 75, 
121-200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zl. 200. B ilanse 
i układ tabelaryczny o 100/«
W  numerach niedzielnych 1 świątecz
nych 30% dopłaty. Za te rm inow y 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie od
powiada. Należność za ogłoszenia na
leży kierować nrzez P.K.O. na Konto 
N r T-717 — Dztał Ogłoszeń.

OG ŁO SZEN I \  I»KZV.IM UFA:
B iu ro  O ....«ń .C zyteH lk" — Cen
trala w Warszawie ui Daszvoskiego 
1«‘ 1 n tel 857-03 i 8R7-6* odd*to»V 
r o j o i 3 ' 5  Poznoó- 
ska 33 P ’ r  era. ul. Targowa 67 (księ
gam i« Jeżewskiego!. Księgarnią .Czy 
Celnik“ ul. Nowy Świat 47, ul. M ąr- 
szałlfowska 62, ul. Puławska 49 księ
garnia .Wolność“ ul. M arsza łków **a  
95; w K r a j u :  wszystkie oddziały 

..Czyteln ika“  i B iu ro  Ogłoszeń.

Sp. Wyd. „Czytelnik" Druk. N r. 2. 
B -59737
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ŻE ZEGARY ULICZNE nadal drę 
czą „punktualnych“  warszawiaków. Oto 
jeszcze jeden z wielu przykładów. W  
nocy ze środę na czwartek na PI. Zba 
wiciela zegar uliczny pokazywał po ied 
nej stronie tarczy godzinę 1 min. 50, 
po drugiej — 3. Na Placu Wilsona 
zaś widniała po jednej stronie godzi
na 12.30, po drugiej — 12,35.

Jeśli już nie można nastawić na ten 
sam czas wszystkich zegarów w mie
ście, to należałoby uzgodnić chociaż 
dwie tarcze jednego zegara. W  obec
nym bowiem stanie rzeczy instalacja 
zegarów ulicznych jest inwestycją ko
sztowną i całkowicie zbyteczną. Nawet 
szkodliwą. Wprowadza bowiem w błąd 
przechodniów.

ŻE N IK T  NIE WIE, dlaczego w bu
fetach teatralnych paczka cukierków 
(kosztująca w każdym sklepie 80 zł) 
kosztuje zł 100. Dlaczego czekolada, 
którą można nabyć wszędzie za 160 zł, 
tu kosztuje zł 200. Można by podać 
podobnych przykładów całą długą lita
nię. Czy bufetów teatralnych nie obo 
wiązuje taka sama kalkulacja cen jak 
sklepów? Czy nie istnieje żadna kon
trola cennika w bufetach? I dlaczego 
w tych bufetach nie umieszcza się kar 
teczek z cenami na sprzedawanych 
artykułach? O to zapytują bywalcy 
stołecznych teatrów od przeszło roku 
i nie mogą otrzymać odpowiedzi.

Nie męczyć Koszykowej!
3ak urban,ści planuj targowisko

.................... , — :  „J n  h(=rl71P m ia ł  D rzelŚC il
Trzeba przyznać, że trudny do 

zrozumienia jest nowy pro jekt roz 
budowy hal targowych przy Koszy ażeby 
kowej, k tó ry  powierzono do prze
prowadzenia Warszawskiej D yrek
c ji Odbudowy.

Od k ilk u  miesięcy trw a ją  prace 
remontowe w starej ha li przy ul. 
Koszykowej, gdzie, nie przerywając

n iak“ , już dwa miesiące temu uło 
żono prowizoryczną nawierzchnię, 

z likw idow ać w ie lk ie  błoto, 
jak ie  tu  zw ykle zaitgaio całe ta r
gowisko.

I  oto urbaniści opracowali nowyi  0X0 u ru a m s c j. u p ia i-u w a u  . . . .  , ______
pro jekt zabudowań. Przede wszyst- "

będzie m ia ł przejścia na placyk, 
znajdujący się między dwoma hala 
mi, starą nową. W tym  projekcie 
wszystko jest jasne i zrozumiałe. 
Gorzej jednak jest z u l Koszykową. 

Ma ona tyć zamknięta przy Mar
przy

k im  na wolnym  placu, frontem  do 
ul. Noskowskiego stanać ma cztero 

handlu," układa się’ d a ch 'i prowadzi p iętrow y budynek, k tó ry  będzie 
pierwsze zabezpieczenia kosztem j pseudo - domem towarowym, a ra- 
19 m ilionów  zł. Na pobliskim  płacy j czej rozbudowaną halą ta rgow y ¿a 
ku od ul. Noakowskiego, gdzie roz pełnić ma się _w ten sposob luka 
lokowały się budki i  tzw. „ręcz- między demami ulicy. Parter domu

Warszawski gruz umacnia w siane brzegi
Z 50 l?s. m!f. umzu -  80 tum

Gruz wywożony z warszawskich ulic 
używany jest obecnie m. in. do umac
niania brzegów wiślanych i do regula
cji koryta rzeki. Na tę regulację prze
znaczono z funduszów państwowych w 
bież. roku 240 miln. zł i to tylko na 
podstołeczny odenek rzeki, od Modlina 
do miejscowości Kłoda. Gruz pochodzą
cy z rozbiórki stołecznych ruin dowo
żony jest furmankami do wylotu ul. 
Konwikt orsk'ei. Dziennie przybywa tu 
około 2 tys. furmanek gruzu ze Sta
rego Miasta i Żoliborza. W  miejscu tym

Zmienia się plan Warszawy
Plan miasta Warszawy zmienia się 

nie do poznania i to po prostu z dnia 
na dzień. Powstaje} nowe place, nowe 
arterie, nowe ulice i znikają ulice sta
re, które do dnia dzisiejszego pozostają 
w pamięci warszawiaków.

Dziś, po wkroczeniu w pozostały
z dawnych czasów zMlek tej uliczki, 
ogarnia człowieka zdumienie. Zamiast 
ruder i  murów rozciąga się przed ocza 
mi rozległy plac. Nieco dalej powstają 
wykopy pod dalszy odcinek tiasy

została zbudowana rampa załadowcza, 
skąd gruz ładowany jest na barki wi
ślane, płynące następnie w dół rzeki do 
Jabłonny, Łomianek, Młocin, Rajsze- 
wa i Kazunia. W  miejscowościach tych 
zbudowano w bież. roku 80 tam wod
nych, które przyczynią się do zwężenia 
koryta rzeki a przez to do jej pogłębie
nia. Na budowę tych tam zużyto do tej 
pory 50 tys. mitr. sześć, warszawskiego 
gruzu. Dla dalszych prac na tym od
cinku potrzeba jeszcze 35 tys. mitr. 
sześć, gruzu.

„Warszawa przyszfcści“  
O&azdowa wystawa w Olsztynie

W ojewódzki K om ite t Odbudowy 
Warszawy w  Olsztynie zorganizo
w a ł objazdową wystawę ip.t. „W ar 
szawa przyszłości“ . Na eksponaty 
złożyły się fotografie  budynków, 
plansze architektoniczne i statysty 
ezne obrazujące odbudowę stolicy. 
Wystawa uruchomiona zostanie za 
parę dni i pocznie objeżdżać m ia
sta woj. olsztyńskiego.

K osk z keafetic 3 w BOK
Z inc ja tyw y spółdzielni „W spół

działanie“ , zorganizowanej dla pod 
opiecznych przez m ie jsk i Wydalał 
O pieki Społecznej, o tw arto  ostatnio 
w  ha llu  gmachu Banku Gospo
darstwa Krajowego (Al. S ikorskie
go 7) kiosk z a rtyku łam i p rodukc ji 
tej spółdzielni. K iosk sprzedaje bie 
liznę męską i  damską, b luzki i  bie 
liznę pościelową. Dzienny obiót 
k iosku sięga 15 tys. zł.

Odnowiony gmach Hipoteki przy ul. Hipotecznej xna.Jduje się obec- 
nie na obszernym placu, tuż p rzy lin ii robot trasy W — Ł.

Ot choćby jeden z takich obrazków.
Z placu Teatralnego skręcało się 

niegdyś w wąską, cichą, półkolem bie
gnącą uliczkę Daniłowiczowską. Wica 
ta była nieruchliwa i rzadko brzez lu
dzi odwiedzana, bo tuż za bodcieniami 
pałacu Blanka mieścił się po lewej stro 
nie przed wojną urząd śledczy, dalej 
punkt sanitarny policji obyczajowej, 
a jeszcze dalej stał ponury gmach cen 
tralnego więzienia. Wszystkie te nie
przyjemne urzędy zostały zamienione w 
zúliszcza. Druga strona Daniiowiczow- 
skiei zabudowana była niskimi rudera
mi i grubymi muratni, za którymi mie
ściły się składy £. Spiessa i fabryka 
tnvdla Pulsa.

W __Z. Widok zamyka monumentalny
gmach Hipoteki, górujący nad zniwelo
wanym terenem. Nigdy uie wyobraża
liśmy sobie, że gmach ten jest tak 
piękny i że tak blisko znajduje się pl. 
Teatralnego. Widok ten sprawia ko
rzystne wrażenie i dowodzi, jak zeszpe
cono w czasie zabudowy tę dzielnicę 
Warszawy. Widok ten przekonywuje 
również o tym, że wyburzanie ruin ma 
swoje uzasadnienie, prowadzi bowiem 
do przebudowy stolicy według nowych 
założeń urbanistycznych, dzięki którym 
da się wydobyć ze starej Warszawy 
to wszystko, co w niej było pięknego 
i co będzie ozdobą nowej stolicy.

KeiR

Wydział opieki 
szkoli podopiecznych

Miejski Wydział Opieki Społecznej 
pragnąc usamodzielnić swych podopiec.z 
nych prowadzi cały szereg kursów rze 
mieśtniczych z dziedziny krawiectwa, 
trykotarstwa, tkactwa, szewstwa, mod 
niarstwa, galanterii, dziewiarstwa i gor
seciarstwa. . 1

40 osób kończy obecnie kurs kra- 
wiećko-bieliźniiarski, 17 osób uczy się 
krawiecczyzny podstawowej. 14 osób 
uczęszcza na kurs trykotarstwa a 13 
tkactwa. 24 osoby uczą się pisania na 
maszynach. j

którym (w samym sercu śródmie
ścia, przy głównej arterii komuni
kacyjno - reprezentacyjnej!) pow
stać ma wielki postój dla chłopskich 
furmanek, które przyjeżdżają na 
pobliskie targowisko.

Ale to jeszcze nie wszystko. Moż
na by się wprawdzie spierać, ja k i 
sens ma zamykanie d ługie j u licy 
kamienicą i dzielenie je j w  ten spo 
sób na dwie różne arterie, me ma 
jące między sobą żadnego połącze
nia. Gdy się przebija Kruczą, M y
sią, Świętokrzyską, gdy się dąży do 
dłuższych u lic, wygodniejszych po
łączeń — przecinanie długich u lic  
w ich połowie jest conajmniej n ie - . 
zrozumiałe. , j

Żeby jeszcze bardziej pogm atwać, 
nieszczęsną ulicę, postanowiono 
przeprowadzić inne jeszcze „drob
ne“ inwestycje w  rejonie samej ha 
l i  targowej (mamy tu na m yśli o- 
becną halę przy Koszykowej). Wia 
domo, że każde targowisko musi 
mieć pewien obszar dla handlu ręcz 
nego* Doskonałe miejsce znalazłoby 
się na ten cel między dwiema ha 
lam i: tą przy Koszykowej i drugą 
przy Noakowskiego. Ale urbaniści 
zadecydowali inaczej.

W przyszłym roku odcinek dzi
siejszej u licy  Koszykowej przed 
halą będzie pokryty p ły tam i chód 
n ikow ym i i  wraz z wyburzonym pla 
cykiem u zbiegu u lic  Koszykowej i 
Piusa X I  stanowić będzie właśnie 
miejsce dla .ręczniaka“ . Ale i  na 
tym  nie koniec. Ostatecznie powsta 
łaby podwójnie ślepa uliczka od do 
mu i parkingu furm anek przy M ar 
szalkowskiej do targowiska. Do nie] 
musi być więc dojazd i  dojazd ten 
znaleziono. Przyszła ulica obiegnie 
dokoła dzisiejszą halę, tworząc na 
przestrzeni kilkudziesięciu metrów 
cztery zakręty pod prostym kątem, 
omijając w ten sposób  miejsce dla 
ręcznego handlu. Gd/ies między do 
mami błąkać się ma Koszykowa, w 
wąskich przelotach pomiędzy han
dlującymi, tłumem pieszych prze
chodniów i ruinami przemykać się 
będą samochody, którym uniemozli 
winno normalny przejazd w lin i pro 
stej « (ms)

Ó Z B Ś  W /¿OllCIf
W f d t o w is k a

C YRK (P lac S ta ryn k iew icza ): N ow y 
program  z udzia łem  D in-t>cna, pocz. 
19.30, soboty i  n iedzie le  16 1 19.30.

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): godz. 19 
„F a n ta z y " .

T E A T R  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow 
ska 8): o godz. 19 „E ugeniusz O n ieg in “ .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13) godz. 19 
„K rw a w e  G od y".

TE A TR  M A t-Y  (M arszałkow ska 81):
O godz. 19 „P o w ró t" .

TE A TR  POW SZECHNY (Zam oHkiego 
20): o godz. 19 „C a n d id a “  Shawa.

TE A TR  NOW Y (Puław ska 39): o godz. 
19 „P o rw a n ie  S ab inek“ .

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
O godz. 19 „S eans" N. C owarda.

CO M O ED IA  (Szwedzka 2): o godz. U 
„P oc iąg  w id m o ".

TE A TR  L E T N I fu l. Polna 25): O godz
19.15 „N tto u c h e ". ___
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (YM CA) 
ch w ilo w o  te a tr n ieczynny.

S A LA  YM C A (K on opn ick ie ] 6) godz.: 19 
„Z a b u s ia “  oprócz czw artków .

W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zysm un 
tow śka 8): re w ia  „4 : 1“ , pocz. 17.30 i  
19.30; n iedzie le  i  św ięta pocz. 15.15.

&  ’  ^  a

ka c ie " , pocz. 13, 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19 
A K T U A L N O Ś C I Nr. 1 (Marszałkowska 

112): N ow y program  n r. 45 pocz. seansu
0 godz. 11. , ,

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2).
„D w u lico w a  ko b ie ta " w n iedz. i św ięta 
godz 13. pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. .9.

TĘC ZA (Suzina 4): „Z u c h  dz iew czyna“  
pocz. 15. 17, 21. ZW. Zaw . 19, w niedz.
1 św ięta 13-

M E S f t i

g g / i m

Prosimy o jeszcze
Warszawa, 20 września 1948

dyrekcja okręgowa 
kolei państwowych
w WARSZAWIE
BIURO PERSONALNE 
Nr. Pic -  27/34/48

Do czasopisma „Rzeczpospolita

Załączone Biuletyny ścienne w ilo
ści 1 egzemplarzy polecam rozplaka
tować na mufach, ścianach obiektów 
kolejowych oraz w pomieszczeniach 
służbowych na stacjach, warsztatach, 
parowozowniach, świetlicach, stołów
kach itp. miejscach dostępnych dla 
pracowników P. K. P.

Winny to być miejsca wybrane, na 
których Biuletyny będą wywieszane 
stale.

Zdjęcie Biuletynów nie może nastą- 
; pić przed otrzymaniem następnego 
\ numeru Biuletynu ściennego.

Odpowiedzialność za ścisłe wyko
nanie* powyższego wkładam na zwierz 

i chników jednostek służbowych.
Wicedyrektor Kolei Państwowych 

( _ )  H. Drążkiewicz

Pismo powyższe otrzymaliśmy wczo 
rai Od tei chwili panuje w naszej re
dakcji atmosfera gorączkowego podnie
cenia. Nie wiemy mianowicie, w jam 
sposób jeden egzemplarz Biuletynu mo
żemy zgodnie z poleceniem rozplakato
wać na tnuracb, ścianach obiektów ko
le,ornych oraz w pomieszczeniach s iu *  
bornych na staęiach, warsztatach, paroj 
wozowniach, świetlicach, stołówkach 
miejscach dostępnych dla pracowników
PKP.

Wszystkie miejsca — zasadniczo 
rzecz biorąc -  są dla tych pracowni
ków dostępne, stąd spore trudnoscu 
Dlatego też potrzebujemy większej tio-i 
ści Biuletynów, o które w imieniu na* 
czelnego redaktora „Rzeczypospolitej 
( „odpowiedzialność za ścisłe ę wykonanie 
bowyższego wkładam na zwierzchników 
jednostek służbowych") uprzejmie ni* 
„iefszym proszę p. Drązhewtcza.

Niech nam p. Drążkiewicz pr~yśle 
nieco więcej Biuletynów, inaczej jego 
polecenia będziemy zmuszeni traktować 
jako chęć wprowadzenia chaosu w na
szej pracy redakcyjnej.

’ MEGAN

Filmowcy w redakcji
— Prawdziwego dziennikarza dajcie

na blan. — Niech pan wchodzi do 
pokoju i zaczyna dyktować maszy
nistce 1 , . .

— Proszę nie patrzyć na apjrat. 
Jeszcze raz na nowo. bodświelltć blen
dą twarz sekretarki!

Jednego z dziennikarzy zatrudni ł ja
ko „gwiazdę", do filmowej konstelacji 
dodali jeszcze kilku innych „mReniycz- 
nvch” dziennikarzy, wianuszek masjy 
nistek, sekretarek, gońców... P odstąp  
mymi rekwizytami były czarne pudła 
abartów telefonicznych, maszyny do Pi

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „M e lod ia  
serc", godz. 14. 16.30. 21.30. Zw  Zaw 19.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9) „Z ie lo n e  Jata 
pocz: 14.30, 19.15, 21.30. Zw . Zaw . 17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56). 
cyz ja  p ro f. M llasa ", pocz. 13, 15, 1»,
21; d ia  Z w . Zaw . 17.

STYLOWY (Marszałkowska Ufl)* i»wa-i

ButHo
W  dniu 25 bm. (sobota) usłyszymy

m. in. następujące . audycje: -
i i  04 Dz. po łudniow y: 12.09 Muz. 

z Dłvt; 12.25 Popul. u tw ory  W olon- 
czekowe ;12.45 P oradn ik  dla wsi;,13.00 
Konc rozryw kow y: 13.45 „Muz. ia  
dziecka“ aud.; 16.30 „Jak  Sebastia- 
nek nauczył się tab liczk i mnożenia“ , 
słuch dla dzieci; 16 00 Dz popoł ; 
16.30 Lekka muz. dw u fo rt.: 16T5 
.Przy sobocie po robocie , 18.00 „M ó
w i W ystawa Ziem Odzyskanych , 
18.05 Konc. K rako w sk ie j O rk. P .K .. , 
18.40 „M ałżeństwo Pantalona , farsa 
starofrancuska; 19.00 Muz. lekka  z 
p ły t; 19.30 ,,E m ancypantk i.  ™wiesc^ 
19.45 ,.Z żvcia Rum una : 20.10 „X IX  
W ieczór M ick iew iczow ski ¡20.40 A rie  
i pieśni P io tra  Czajkowskiego: 2100 
Oz wiecz.: 22.00 O rk. taneczna P.R.; 
22 45 Proza o W arszaw ie; 23.00 Ostat. 
w iad.; 23.10 Muz. taneczna z p ły t; 
24.00 Hym n.

W A R S ZA W A  I I
14.47 Konc. życzeń; ,1700 Konc. 

svmf. z p ły t: 18.15 Felieton „lite rack i: 
18.30 „Uśm iechy wczasów 19.00 
W iad dz. radiowego: 19.30 Muz. roz 
ryw kow a; 19.55 „W  łow ieckich rogow 
graniu“ , fe lie ton : 2010 Muz. operet
kowa z p ły t;  21.00 Dz. wieoz., 22.02 
H ym n.

_______ m srro H M im
WARSZAWY

TOWARZYSTWO NAUKOW E 
WARSZAWSKIE przystąpiło do odbu- 
dowy swego starego gmachu przy ul. 
Śniadeckich 8, ofiarowanego’ kiedyś rej 
instytucji przez rodzinę Potockich. Na 
wiele lat przed wojną mieściła się tu
taj Wolna Wszechnica, a ost^nio by
ły pracownie naukowe Towarzystwa. 
W  tvm roku Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy otrzymała na odbudowę 20 
milionów ’ zl i przystąpiła do prac. 
Czteropiętrowy budynek zostanie w tym 
roku w pełni zabezpieczony i jeśli 
przyszłoroczne kredyty osiągną po
trzebna sumę 50 milionów — z koń
cem 1949 r. dom będzie oddany do 
użytku. Mieścić się tu będą pracow
nie naukowe.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD CHO
W U KO N I buduje sobie gmach czte
ropiętrowy dla swych pracowników i 
dla 'niektórych biur. Dom ten oddany 
będzie do użytku już w końcu listo
pada br. Znajduje się on przy Pl. Na 
rodowym 2 (Al. Niepodległości róg 
Madalińskiego), gdzie wykorzystano 
niewykończony przed wojną szkielet 
dwuoietroweso domu mieszkalnego.

MB.

Takie i inne fachowe zawołania sły
chać było wczoraj w redakcjach „Życia 
Warszawy" i „Rzeczpospolitej", gdzie 
do zwykłego, codziennego ruchu, gwa
ru i hałasu dołączył się jeszcze aparat 
filmowy, kilka reflektorów, zwój kabli 
elektrycznych i dwóch operatorów In
stytutu Tilmowego.

Robi sie nowa krótkometrażówka pt. 
„lak powstaje gazeta". P. Jerzy Atejn- 
horski wraz ze swym asystentem W i
toldem Powadą zjawili się więc w Do
mu Prasy na Marszałkowskiej i kręcą 
od rana do wieczora.

SŁOŃ w  fiaspce od mielca?
Oponiintla o t j im  39 n u m e r . .S w ie fS Z C Z v k a * *

z dnia 26 września, Kupicie go ujc uiszystk cli 
księgarniach i kioskach. Kr 3470-0

sania i wielkie pliki rękopisów. Jed
nego tylko nie było. Nie mieli praw
dziwego, filmowego „klapsa , tabliczki 
z nazwą filmu i numerem sceny. Bar
dzo mamy im to za złe.

Tilmowcy orzekli, że dziennikarze są 
dobrymi aktorami. Szczególnie pewna 
dziennikarka grała tak dobrze ze za
kasowała chyba Ritę Hayworth Sarkazm 
na obliczu pewnego naszego kolegi wal 
czyi o lepsze z grymasem Charles a 
Boyera, a „urodzonym" aktorem oka
zał się nawet listonosz, którego tez 
gwałtem zmuszono do objęcia jednej 2 

poważniejszych ról w filmie. ^
Tylko jeden z naszych możnych na 

'■»różno się kręcił koło kamery, naproz-
:w właził stale przed obiektyw Jego
:ie filmowali. Bardzo się o to obrazu 

i zapowiedział, ze do kina więcej nie 
hołdzie. Bo on leż ma „warunki ze
wnętrzne" i leź chciałby być „akto
rem" « (ms}


